
K o m u n ik a t
w sprawie terminu zwołania

II Zjazdu PZPR
K om itet C entralny PZPR posta- 

nou jił przesu n ąć term in zujołan ia  
II Zjazdu PZPR na dzień  10 marca 
1954 r.

Pro lei ar insze wszystkich krajów 
łączcie się !

Meldunki z morza
o realizacji Czynu Przedzjazdowego
Licznie napływały zobo­

wiązania na cześć II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej od m arynarzy ze 
statków  naszej floty handlo­
wej. W zobowiązan iach tych 
załogi podjęły się skrócić 
czas trw ania rejsów, zaosz­
czędzić tysiące złotych przez 
wykonywanie remontów

wej realizacji podjętych zo­
bowiązań. W dniu 5 bm. za 
łoga m /s „W arm ia“ donio­
sła, że wszystkie zadeklaro­
wane w Czynie Przedzjazdo- 
wym roboty, zakończono w 
dniu 4 bm. Również m aryna 
rze z m /s „Prezydent Gott- 
w ald“ w myśl zobowiązania 
przejrzeli dwa układy silni-

tve własnym zakresie oraz ka głównego. Prace te wyko 
racjonalniej niż dotychczas nano w term inie mimo 
gospodarzyć m ateriałam i roz zmniejszonego o 2 ludzi skła
chodowymi.

Ostatnio napływ ają z mo­
rza meldunki o przedtermino

Polska wystawa 
gospodarcza 

w Szanghaju
PEKIN PAP. 4 bm. otw ar 

ta została w Szanghaju pol­
ska w ystawa gospodarcza.

Przemówienie inauguracyj­
ne wygłosił sekretarz gene- 
ralny  Chińskiego Komitetu 
Popierania H andlu Między­
narodowego — Czi Czao-lin. 
Am basador PRL K iryluk 
omówił znaczenie wystawy.

du załogi maszynowej
Jednocześnie załoga „Pre­

zydenta G ottw alda“ postano 
wiła dodatkowo przejrzeć 
pompy, skonstruować przy­
rząd do spraw dzania telesko 
pów oraz dorobić kurki od- 
w ietrzające do 4 pomp silni 
ka głównego. W pracy w y­
różnili się: IV m echanik Sła 
wom ir Romanek, motorzysta 
Brunon Skrzypkowski, mł. 
m arynarz Ignacy Bąk, as. 
maszynowy M arian W ęgrzy­
nowski i p rak tykan t hotelo­
wy H enryk Gronek.

O w ykonaniu zobowiązań 
doniosła także załoga s/s 
„Puck“, a 90 proc. zadeklaro 
wanych prac zrealizowali ma 
rynarze z m /s „Pokój“.

GŁOS 
W¥BRZEZA
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Dzieci na uroczystości 
choinki noworocznej

u tow. Bolesława Bieruta
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ZSRR wyraża zgodę
na omówienie z  rządem USA 
zagadnień proceduralnych

związanych z rozmowami 
w sprawie energii atomowej

»»Sztafeta Przedzjazdouia“

N o w a inicjatywa
p o zn ań sk ich  roboiników

POZNAN PAP. Czołowy piekę nad maszyną podjął 
formierz W ielkopolskiej F a­
bryki Urządzeń Mechanicz­
nych w  Poznaniu — Tadeusz 
Sikorski, po pełnym  zreałizo 
w aniu  swego Czynu P rzed­
zjazdowego podjął dla ucz­
czenia II  Zjazdu P a r tit no­
we zobowiązanie i wezwał 
towarzyszy pracy do podej­
mowania dodatkowych zobo 
wtą.zań. W .ten sposób w fa­
bryce te j powstała — jak  to 
nazyw ają członkowie załogi 
— „Sztafeta Przedzjazdowa‘%

Inicjator „Sztafety P rzed- 
tjazdow ej“ — Sikorski po­
stanow ił wykonać dodatko- 

- wo dwa elem enty co mie­
siąc. W odpowiedzi — jego 
Współtowarzysz pracy W oj­
a c h  P y tlak  zobowiązał się 
skrócić term in  wykonania 
powierzonych m u zadań w 
roku 1954 — 0 jeden m ie­
siąc. Form ierz W ładysław 
P era i  wytaczarz Bolesław 
Strożczyński, jako zobowiążą 
m e dodatkowe, podchwycili 
inicjatyw ę Franciszka Klai.

lerwszy postanowił zaosz- 
-ii u 1Ć n a . każdym tzw. łożu 
1‘ -v£ żeliwa płynnego i z 
zaoszczędzonego surowca wy 
konać miesięcznie 3 łoża.
Drugi natom iast zaoszczędzi 
f’o końca br. 40 sztuk narzę 
dzi i wykona dodatkowo 25 
elementów. Ponadto Stroż­
czyński przez troskliwszą o-

zobowiązanie wyelim inowa­
nia dwóch remontów kw ar- | 
talnych.

Do chwili obecnej już 90 
proc. załogi W ielkopolskiej 
Fabryki Urządzeń . Mecha­
nicznych w Poznaniu przy­
stąpiło do „Sztafety Przed- 
zjazdowej“, realizując z po­
wodzeniem swoje dodatkowe 
zobowiązania. Na stanow is­
kach zatknięte są proporczy 
ki o podjętym  Czynie Przed 
zjazdowym, a wśród nich 
170 czerwonych proporczy­
ków z napisam i' „Przodow­
nik Sztafety Przedzjazdo- 
wej".

MOSKWA PAP. AGEN­
CJA TASS DONOSI:

W dniu 31 grudnia 1953 r.
I am basador Stanów Zjedno­
czonych p. Charles Bohlen 
odwiedził m inistra spraw  za 
granicznych ZSRR W. M 

j Mołotowa i zakomunikował 
i mu, że w związku z oświad- 
! czeniem rządu radzieckiego 
z 21 grudnia 1953 r. (w spra­
wie przemówienia prezyden 
ta USA Eisenhowera z 
grudnia), w którym  wyrażo­
na została gotowość wzięcia 
udziału w rozmowach w 
sprawie energii atomowej, 
rząd Stanów Zjednoczonych 
pragnąłby dokonać wymiany 
poglądów na tem at zagad­
nień proceduralnych związa­
nych z tymi rozmowami, a 
mianowicie na tem at te rm i­
nu, miejsca i trybu rozmów. 
Ambasador C. Bohlen dodał, 
że taka wym iana poglądów

A r t y k u ł  
I. Erenlisirga 

poświęcony Tuwimowi
MOSKWA PAP. Na ła ­

mach pisma „Ł itieraturnaja 
G azieta“ ukazał się artykuł 
I. Erenburga poświęcony pa 
mięci Juliana Tuwina.

mogłaby się odbyć między 
D epartam entem  S tanu USA 
i am basadorem  radzieckim  
w Waszyngtonie, lub przed­
stawicielem Związku Ra­
dzieckiego w ONZ przed 
berlińską konferencją m ini­
strów spraw zagranicznych 
czterech mocarstw, albo też 
w Berlinie podczas tej kon­
ferencji.

6 stycznia br. W. M. Mo- 
8 łotow przyjął am basadora 

C. Bohlena i zakomunikował 
mu, że rząd radziecki roz­
waży! propozycję rządu USA 
w spraw ie wymiany poglą­
dów na tem at zagadnień pro 
ceduralnych, związanych z 
mającymi nastąpić rozmo­
wami dotyczącymi energii 
atomowej, a mianowicie na 
tem at term inu, miejsca i try  
bu rozmów. Rząd radziecki, 
podobnie jak rząd Stanów 
Zjednoczonych, uważa omó­
wienie powyższych zagad 
nień za pożądane i zgadza 
się, aby zagadnienie to roz­
poczęto omawiać w Waszyng 
tonie. Ze swej strony rząd 
radziecki upoważnia am ba- 

adora ZSRR w Stanach 'Zje 
dnoczonych G. Zarubina, aby 
wziął udział w omawianiu 
tych zagadnień.

A m basador C. Bohlen przy 
rzekł poinformować rząd 
Stanów Zjednoczonych o od 
powiedzi rządu radzieckiego.

Prowokacyjna uchwała

K o n w e n tu  S e n io ró w  
bońskiego B u n d e s ta g u
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BERLIN PAP. Jak  donosi 
zachodnio-niemiecka agencja 
prasowa DMT, K onw ent Se 
niorów Bundestagu postano­
wił przeprowadzić debatę 
nad zmianą konstytucji oraz 
nad projektem  ustaw y o po 
wszechnym obowiązku służ­
by wojskowej w dniu 22 sty 
cznia, a więc na 3 dni przed 
rozpoczynającą się w Berli­
nie konferencją m inistrów  
spraw  zagranicznych czte­
rech mocarstw. Zmiana kon 
stytucji ma na celu usunię­
cie artykułu  zakazującego 
przymusową służbę wojsko­
wą. ________

.

3r?e:S 3,0 rocznicą

zjednoczenia
Ukrainy j. Rosją
Mo s k w a  p a p .

p a s s Podaje: Na
Agencja 

mocy u--
ßo^Korn ^ ? mits tu  Centralne 
frataymUm^ nej P artii U-
USHR i Prężyli, M inistrówHady
wyższej Us r r  p ^ J * ady Naj 
stała rządowa b *  ana
du 300-Jec.a zjednoczenia U-
kram y Z R°s.lą. Przewodni.  
czącym komisji j est , 
tarz KC KomunistyCZne® p ^ r 
iii U krainy — KiriczenIi;‘0 
jego zastępcami — Przewod­
niczący Rady Ministrów 
USRR — Korotczenko i se­
kretarz KC Komunistycznej 
P artii U krainy — Podgornyj.

Zjazd rektorów i dziekanów
wyższych uczelni technicznych 

rozpoczął obrady

Z ostatnie! chwili

Przemówienie
Eisenhowera

w Kongresie USA

Ka zdjęciu: rektor Politechniki Warszawskiej prof. dr Bukowski prof. dr Gruszkiewicz, prof 
proj.: Zofia Kietiińska, Lenczewski, Boretti, Guzicki i Muttermilek, w czasie przerwy w

obradach. Fot. 7,. Kosycarz

Kryzys rządowy
we Włoszech

RZYM PAP. Prezydent 
Włoch Luigi Einaudi przyjął 
dymisję rządu Pełli, polecił 
mu jednak pozostanie na 
stanowisku prem iera do cza 
su sformowania nowego rzą 
du.

Pełła postanowił podać się 
do dym isji po bezowocnych 
próbach zmiany składu rzą­
du, w związku z rozbieżnoś 
ciami w łonie P artii Chrzę­
ści jańsko-D em okratycznej.

Dziennik „Messaggero" pi­
sze, że kryzys „wiąże się z 
zasadniczymi problemami ży 
cia Włoch“ i te  w łonie par 
tii większości „pojawiły się 
oznaki rozłam u“.

...i uj baodajoujskim  
Vietnam ie

PARYŻ PAP. Po dymisji 
m arionetkowego rządu Viet- 
nam u prem iera Nyguen van 
Tam a, Bao Dai polecił sfor­
mowanie nowego rządu, 
swem u wysokiemu kom isa­
rzowi we Francji — księciu 
Buu Lock.

Do chwili obecnej jednak 
Buu Lock nie zdołał utwo­
rzyć rządu.

Jak  donosi prasa paryska, 
książę Buu Lock zaprepono 
w ał udział w rządzie przy­
wódcom licznych ugrupowań 
burżuazyjno - nacjonalistycz 
nych i innych organizacji re­
akcyjnych w okupowanych 
okręgach północnego Vietna 
mu. Propozycja ta  nie zosta-! 
ła przyjęta. Obecnie, jak  d o -! 
noszą, książę Buu Lock za- j

: Jak już podawaliśmy, w dniu 6 stycznia br. kilkaset dzieci — przodowników nauki i pracy |
E społecznej z całego kraju przybyło na zaproszenie Prezesa Rady Ministrów Bolesława Bic- |
j ' ruta na uroczystość choinki noworocznej do Urzędu Rady Ministrów w Warszawie. ź
l . CAF — jol. Dąbrowiecki |
m„ iuh .......... .

D z i ę k i  p o m o c y  K r a ju  R a d

W Fastach pod Białymstokiem
p o w sta je  fabryka  

w łó kie n n icza
BIAŁYSTOK PAP. W oje­

wództwo białostockie otrzy­
m uje poza budującym i się 
zakładam i przemysłu baweł 
nianego w Zam browie — no 
wy wielki obiekt produkcyj­
ny: fabrykę włókienniczą w 
Fastach pod Białymstokiem. 
Na terenie przyszłych zakła 
dów, pomimo mrozów i śnie 
gu, trw ają  już prace przygo 
towawcze do właściwej bu­
dowy. Układa się bocznicę 
kolejową, buduje drogi do­
jazdowe i tp ,  bo już wiosną 
br. zespoły robotników przy 
stąpią do wznoszenia p ierw ­
szego obiektu produkcyjnego 
— przędzalni średnioprzęd- 
nej.

Zakłady włókiennicze w 
Fastach będą znacznie więk 
szym obiektem wytwórczym 
niż zakłady w Zambrowie: 
składać się one będą — o- 
prócz przędzalni i tkaln i — 
z olbrzymiej w ykańczalni tka 
nin, k tóra obsługiwać będzie 
zarówno zakład maciei'zysty 
i zakład w Zambrowie, jak  
równie* trzecią tego typu fa 
brykę — w W aliłach rów ­
nież w woj. białostockim, któ 
rej budowa rozpocznie się je 
szcze w roku bież.

Kolejny obiekt fabryki w Fa 
stach — tkalnia uruchomio­
na zostanie w okresie później 
szym.

Podobnie jak szereg in­
nych obiektów tego typu bu 
dowanych w kraju , zakłady

w Fastach oparte będą na 
dokum entacji, dostarczonej 
nam  przez Związek Radziec­
ki. Robotnicy tej fabryki p ra 
cować będą w  jasnych prze­
stronnych. dobrze wentylo­
wanych halach, korzystać bę 
dą z licznych urządzeń so­
cjalnych. P raca ich sprow a­
dzać się będzie wyłącznie do 
obsługi nowoczesnych, precy 
zyjnych maszyn, które otrzy 
mamy również z K raiu Rad

W siłowni Nowej Huty
trwają przygotowania

do próbnego rozruchu

Jak  przew idują plany, dzię 
I ki zastosowaniu do budowy 

konstrukcji hali nowczes- 
nych, opartych na radzieckiej

, dokum entacji, kom bajnów be 
m ierzą sformować „rząd", toniarskich, do m ontażu m a­

szyn produkcyjnych będzie1 z osób faktycznie m ianow a­
nych przez samego Bao Daia.

W dniu wczorajszym roz- Zjazd otworzył rektor Po- 
począł swoje obrady Zjazd litechniki Gdańskiej proi. dr 
rektorów i dziekanów wyż- inż. R. Szewalski, powołując 
szych uczelni technicznych do prezydium Zjazdu Prze- 
y  Polsce. Na Zjazd przyby- wcdniczącego sekcji technicz 
ł° około 250 delegatów z 20 nej Min. Szkolnictwa Wyz~ 
u?zelni technicznych. Wśród szego, rek tora Politechniki 
m ch znajdu ją się rektorzy, W arszawskiej prof- m J “u ” 
prorektorzy, dziekani, pro- kowskiego oraz rektora Wie- 
dz«*an i, przedstawiciele ko- czorowei Szkoły Inzynier-

| Jednak  i tu  napotyka 
1 na poważne trudności.

on

! oaitetów zakładowych PZPR, 
) zarządów uczelnianych ZMP. 
j komitetów uczelnianych ZSP 
| i oi'ganizacji związkowych

przy uczelniach.
Zebrani pow itali serdecz­

nie w icem inistra szkolnictwa 
wyższego prof. d r Osmana

czorowej --------  , ,
skiej w Gdańsku — prot. d r 
Rydlewskiego.

R eferat pt.: „Realizacja wy 
tycznych Zjazdu Kwietniowe 
go rektorów  i dziekanów 
wyższych uczelni technicz­
nych w świetle doświadczeń

NOWY JORK PAP. 7 bm. 
rozpoczęła się druga sesja 
Kongresu USA. Po otwarciu 
sesji prezydent Eisenhower
wygłosił przemówienie .„o Achmatowicza, dyrektora de Politechniki Gdańskiej wy­
stanie państwa“, v» którym partamentu studiów  technicz głosił prof. dr inż. Szewalski. 
przedstaw ił politykę zagra- nych inż. Szymańskiego i Po referacie wywiązała się 
nlęzną i wewnętrzną rządu j dyrek t0ra departamentu stu- dyskusja.
Stanów Zjednoczonych^ diów rolnych inż. Balickiego. O brady trw ają.

Skutki imperialistycznych metod 
d y sk r y m in a c ji h a n d lo w e j

LONDYN PAP. W Gene­
wie opublikowano sprawo­
zdanie ONZ o wymianie han 
dlowej między krajam i za­
chodnio-europejskim i a k ra­
jam i Dalekiego Wschodu 
Sprawozdanie przygotowały 
wspólnie sekretariaty  Komi­
sji Ekonomicznej ONZ dla 
krajów  Azji i Dalekiego 
Wschodu, Europejskiej Ko­
m isji Gospodarczej ONZ i 
Organizacji ONZ do spraw 
wyżywienia i rolnictwa.

Sprawozdanie podkreśla 
znaczny spadek — prawie o 
25 proc. — im portu krajów  
Europy zachodniej z Azji

(bez Japonii) w  porównaniu
z poziomem przedwojennym.

Ze sprawozdania wynika, 
że w ym iana handlowa z Azją 
pozostawała w tyle za roz­
wojem handlu światowego 
Po wojnie. W okresie bez­
pośrednio po wojnie i do koń 
ca 1949 r. — stw ierdza spra 
wozdanie — zanotowano zna 
czny deficyt w  handlu k ra ­
jów azjatyckich,

Sprawozdanie wskazuje, że 
■ redukcja eksportu spowodo­

wała przede wszystkim 
zm niejszenie się produkcji 
w  k rajach  Azji.

można przystąpić jeszcze 
pod koniec bież. roku. Rów­
nież w ciągu bieżącego ro­
ku rozpocznie pracę kotłow­
nia i siłownia, zaopatrujące 
budowę, a później zakłady w 
energię elektryczna i parę.

Syjam
nie weźmie udziału

w  „ p a k c ie  P a c y f ik u “
PEKIN PAP. Dziennik 

.Buanhuaczdbao“ donosi, że 
rzecznik rządu syjamskiego 
K harb K unchorn oświadczył 
w związku z próbam i zmon 
towania „paktu Pacyfiku“, 
podejmowanymi przez Li 
Syn M ana i Czang Kai-sze- 
aa, iż Syjam  nie weźmie 
udziału w  tym  pakcie.

KRAKÓW — NOWA HU­
TA PAP. Radiowa rozgłośnia 
nowohuckiego kom binatu 
podaje codziennie meldunki 
z budowy siłowni. Cała zało­
ga Nowej H uty śledzi je z 
uwagą. Siłownia — to pierw 
szy obiekt, k tóry  w myśl u- 
ohwały Prezydium Rządu po 
dejm uie pracę w r. 1954. Ter 
minowe jej uruchomienie 
jest bardzo ważne dla rozpo­
częcia produkcji przez wiel­
kie piece, koksownie, aglo­
merownie, stalownie i w al­
cownie - zgniatacz.

Na budowie siłowni rozpo­
czął się już ostatni e tap  ro­
bót. T rw ają wstępne przygo­
towania do podjęcia p ierw ­
szych prób rozruchowych. Za 
kończono wszystkie zasadni- 

e roboty budowlane, ko­
nieczne dla uruchom ienia 1 
turbozespołu. S talow y szkie­
le t potężnej hali głównego 
budynku siłowni jest już ob­
m urowany. Wykonano także 
obm urów ki I  kotła. Dobiega 
już końca m ontaż opancerzę 
n ią  kotła. Je s t to  ostatnia 
przed rozpoczęciem prób roz­
ruchowych faza robót.

„Tak duże tem po pracy to 
nie tylko nasza zasługa — 
mówi inż. M arian Jędryczko, 
kierow nik m ontażu kotłów. 
— Jest to również zasługa za 
łóg, które w ykonują dla nas 
dostawy. Cały nasz zespół 
serdecznie dziękuje h u tn i­
kom, „Batorego“, którzy przy 
śpieszyli dostawę z nie prze­
widzianych planem  m ateria­
łów, dzięki czemu inny za­
kład  mógł nam  wykonać o 6

dni wcześniej ważne urządzę 
nia".

Załoga m ontująca 1 kocioł 
przygotowuje się już do pod 
jęcia próby szczelności urzą 
dzeń kotła. Je st to ostatni 
sprawdzian jakości wykona- 
nego m ontażu przed przystą­
pieniem do rozruchu.

Stoczniowcy
p rz e k a z a li rybako m  

„ B ą lrn e ru “
nowy superirawlei

Po zakończeniu prób na 
morzu, w pierwszych 
dniach stycznia br., stocz­
niowcy przekazali „Dalrao- 
rowi" następny z serii bu ­
dowanych całkowicie w 
k ra ju  supertrawlerów. No­
wa jednostka naszego rybo 
łówstwa dalekomorskiego 
nosi nazwę — „Rugia“.

W chwili obecnej dobie­
gają na „Rugii“ końca o- 
statnie przygotowania do 
wyjścia w pierwszy rejs 
eksploatacyjny. Ten nowo­
czesny supertraw ler w yru 
szy ju tro  z Gdyni w 10- 
dniowy re js  łowczy n a  Bal 
tyku.

D yrekcja „Dalmoru“ po­
wierzyła dowództwo tym 
pięknym statkiem  jednemu 
z przodujących kapitanów  
rybołówstwa dalekom or­
skiego — tow. WŁADY­
SŁAWOWI BRYNDZY Kie 
równikiem maszyn super- 
traw lera  jest doświadczo­
ny mechanik B. WTŁÓ- 
BLEWSKI.
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Na nadzwyczajnej sesji
francuskiego Zgromadzenia Narodowego

Laniei złożył deklarację
o polityce swego rządu

PARYŻ PAP. W środę wie 
cz.orem otw arta została nad­
zwyczajna sesja Zgromadze­
nia Narodowego. Premier 
Laniei złożył deklarację rzą­
dową. Oświadczył on, że

cy. Następnie Laniei prze­
szedł do spraw  płac i zatrud 
nienia, siły nabywczej fran ­
ka i ceń, jak również do o- 
gólnych zagadnień sytuacji 
ekonomicznej kraju. Wska-

rząd domagał się zwołania zał on m. in., że ostatnio
tej sesji po to, aby „Zgroma­
dzenie Narodowe mogło wy­
słuchać deklaracji o polityce 
rządu i jasno wypowiedzieć 
swe zdanie“.

Pierwsza część deklaracji 
Laniela poświęcona była za­
gadnieniom polityki rządu w 
dziedzinie gospodarczej i spo 
łecznej w ciągu ub. 6 miesię-

Konierencja
k o n stru k to ró w  m a s zy n

z terenu Wybrzeża
W związku z wytyczny­

mi konferencji poświęco­
nej zagadnieniu oszczędno 
ści tworzyw w budowie 
maszyn i urządzeń, która 
odbyła się w  końcu listo­
pada 1953 r. w Warszawie 
pod egidą Polskiej Akade 
mii Nauk. Państwowej Ko 
misji Planowania Gospo­
darczego i Naczelnej Or­
ganizacji Technicznej, Po­
litechnika Gdańska współ 
nie z oddziałem gdańskim 
NOT organizuje konferen­
cję konstruktorów maszyn 
z terenu Wybrzeża.

Konferencja ta trwać bę 
dzie od 21 do 23 stycznia 
br. i nosić będzie tytuł: 
„Nowoczesne metody obli­
czeń wytrzymałościowych".

W czasie konferencji wy 
głoszone będą wykłady o 
następującej tematyce: za­
gadnienie współczynników 
bezpieczeństwa i ich zasto 
sowa nie praktyczne, obli­
czanie ustrojów cienko­
ściennych, obliczanie kra­
townic przestrzennych, o- 
bliczanie zmęczeniowe czę­
ści maszyn, zmęczeniowa 
wytrzymałość przy naprę­
żeniach złożonych, wytrzy 
małość zmęczeniowa części 
gorących oraz części spa­
wanych. nitowanych i wci 
skanych.

Wykłady będą ilustro­
wane pokazami laborato­
ryjnymi, po zakończeniu 
których odbędzie się ogól 
na dyskusja.

Organizatorzy konferen­
cji zwracają się do kon­
struktorów okrętów, ma­
szyn i urządzeń mecha­
nicznych, by zgłaszali 
udział w konferencji po­
przez dyrekcje swych za­
kładów pracy.

Zgłoszenia przyjmuje 
rektorat Politechniki Gdań 
skiej do dnia 18 stycznia 
1954 r.

Francja gwatiownie zreduko 
wala im port takich produk­
tów rolnych jak  masło.

Poruszając zagadnienie po 
lityki zagranicznej Laniei 
oświadczył: „Sprawa ta była 
niedawno tax obszernie oma 
wiana, że nie mam zam iaru 
nawiązywać tu do proble­
mów, które dyskutowane by 
ły z tej trybuny w przeddzień 
konferencji na Bermudach". 
Mówca nalegał jednak znów 
na ratyfikację układu parys 
kiego przewidującego utwo­
rzenie tzw; „armii europej­
skiej". Oznajmił on, że w 
kilka tygodni po konferencji 
berlińskiej, parlam ent fran­
cuski będzie musiał powziąć 
w tej sprawie „ostateczną 
decyzję".

Laniei zadeklarował „sta­
nowczą chęć niepomijania 
ani jednej okazji w stosun­
kach wzajemnych z Rosją 
dla polepszenia sytuacji mię 
dzynarodowej“.

„Nie ma — powiedział on 
— podstaw do tego, by po­
kornie pogodzić się z nie­
uchronnością zimnej wojny, 
skoro nowy język i życzenia 
wymieniane poprzez granicę 
stanowią widocznie prelu­
dium do pozytywnych po­
czynań w dziedzinie osłabie­
nia napięcia, rozbrojenia i 
prawdziwej współpracy mię­
dzynarodowej".

Na zakończenie Laniei mó 
wił o konieczności kontynuo 
wania polityki prowadzonej 
przez rząd i domagał się od­
roczenia dyskusji nad in ter­
pelacjam i poselskimi w spra 
wie ogólnej polityki rządu.

Większością głosów Zgro­
madzenie postanowiło odro­
czyć dyskusję nad wspom­
nianymi interpelacjam i. Na 
tym sesja  nadzwyczajna zo­
stała zamknięta.

S t r a j k i  w J a p o n i i Marszałek Kim Ir Sen 
i generał Peng Teh-huai
żądają kontynuowania 

akcji wyjaśniającej

Robotnicy japońscy ostro pro 
testują przeciwko narzuconej 
przez władze okupacyjne umo­
wie zbiorowej, pozbawiającej 
klasę robotniczą zasadniczych 
praw.

Na zdjęciu: demonstracja 
strajkujących robotników ja- 
pońslcich w pobliżu najwięk­
szej bazy lotniczej USA w Ja­
ponii w Yokota k/Tokio.

Fot. — CAF.

G ió l i nędza wśród ludności, 

rnz^fart moralny w  arrofi

Zbieuli lotnicv czongkoiszekowscy 
o sytuacji na Tańca nie

Agresywne działania 
wofSH aiig eSskich

p rze c iw k o  Jem e now i
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Kairu:
Rząd Jem enu (państwo , . , . .

arabskie na wschodnim wy- ! Mówca wskazał dalej, ze po

Przemówienie
delegata Polski 
na MięiSzysja oiiGftC* 

Konferencji Prawników
WIEDEŃ PAP. W Wied­

niu obraduje Międzynarodo 
wa Konferencja Prawników 
w obronie swobód demokra 
tycznych. W czasie obrad, 
przemawiał w imieniu dele­
gacji polskiej pierwszy pre­
zes Sadu Najwyższego Wa­
cław Barcikowski.

Podkreślił on m. in., 'że 
przestrzeganie praworządno­
ści demokratycznej w stosun 
kach wewnętrznych powiążą 
ne jest ściśle z respektowa­
niem praworządności w sto 
sunkach międzynarodowych 
i odwrotnie — faszyzm, dep 
tanie praw  człowieka i  oby­
watela są zjawiskami zwią­
zanymi nierozerwalnie z dep 
taniem praw a narodów oraz 
z polityką agresji i wojny.

brzeżu Morza Czerwonego) 
wystosował do Anglii notę 
protestacyjną przeciwko ak­
tom agresji dokonywanym 
przez wojska angielskie 

6 bm. poseł Jem enu w 
Egipcie przekazał m inister­
stw u spraw zagranicznych 
oraz sekretariatow i Ligi Kra 
jów Arabskich kopię noty 
protestacyjnej z prośbą o w łą­
czenie sprawy agresji angiel­
skiej przeciwko Jemenowi 
do porządku dziennego sesji 
Rady Ligi Państw  Arabskich.

kojowe warunki współpracy 
między narodami są naka­
zem współczesnego prawa 
międzynarodowego, które o- 
kreśla formy takiej pokojo­
wej współpracy.

W przemówieniu swym 
delegat polski potępił ofen­
sywę na demokratyczne pra 
wa ludności Niemiec zachód 
nich rozpętaną przez rząd 
boński.

PEKIN PAP. Jak donosi 
Agencja Nowych Chin, 
dwóch lotników band Czang 
Kai-szeka — Tao Kai-fu, siu 
chacz oficerskiej akademii 
lotniczej, oraz Chin Pao- 
tsun, radiotechnik lotniczego 
punktu obserwacyjnego u- 
ciejcło w dniu 18 grudnia z 

j Taiwanu do prowincji Fu- 
; kien w Chinach Ludowych 
j na samolocie szkolnym 
i „At-6".
j' Po przybyciu na konty- 
| nent złożyli ork oświadcze­

nie dem askujące agresywne 
! plany USA i itlikj Czang Kai- j 
! szeka wobec Chin Ludo- j 

wych.
Taiwan — oświadczyli lot 

; rńcy — stal się dziś kolonią 
| imperializmu amerykańskie- 
: go i odskocznią dla plano­

wej agresji przeciwko Chi­
nom i Azji. Amerykańscy d- 
radcy wojskowi na Taiwa- 
oie to w rzeczywistości mo­
codawcy kliki Czang Kai-sze 
¡ .a . M o n o p o l i ś c i  U S A  o p a n o -  , 
wali wszystkie ważniejsze 
pozycje gospodarcze. Zalewa 
ją oni Taiwan swoimi towa 

! rami.
| Ludność Taiwanu, bez- 
j względnie wyzyskiwana 
| przez klikę Czang Kai-sze- 
| ku, cierp i, straszliwą nędzę.
I W obawie przed wzrastają- 
i cą opozycją mas ludowych 
| klika Czang Kai-szeka ima 
jvsię wszelkich ośrodków, aby 
: zdławić ich słuszną walkę. 

Rozciągnęła ona nadzór nad 
wszystkimi organizacjami 
postępowymi. Za wszelkie 
wystąpienia antyrządowe 
grozi kara więzienia lub na­
wet śmierć.

Dwaj lotnicy stwierdzili 
również, że Czar.g Kai-sze- 
kowcy nie dowierzają ani 
oficerom, ąni prostym żołnie

rzom. Ciężkie w arunki życia 
i rozgoryczenie pchnęło wie 
lu oficerów i żołnierzy do sa 
mobójstwa.

Tao K ai-fu i Chin Pao- 
tsun oświadczyli, że często z 
narażeniem życia słuchali 
audycji rozgłośni pekińskiej 
o zwycięstwach wojsk ludo­
wych w Korei i o wielkich 
planach budownictwa poko­
jowego. Zobowiązują się oni 
dzisiaj do jak  najw ierniej­
szej służby swojej ojczyźnie

- Chinom Ludowym

Szpiedzy i ssiiotażyści 
skazani w NRD
BERLIN PAP. Jak  podaje 

Agencja ADN, sąd w Lipsku 
wydał wyrok w procesie 
szpiegów i sabotażystów, któ 
rzy działali na terenie kom­
binatu im. Otto Grotewohla. 
Sąd skazał G erharda Vohla 
byłego kontrolera kom bina­
tu, na 13 la t więzienia, Otto 
Gottwalda, kierowcę samo­
chodowego, na 10 la t wię­
zienia, Georga Schneidera 
na 8 la t więzienia oraz Irmę 
Reinhold na 4 lata więzie­
nia.

Skazani, w porozumieniu 
z agentami i organizacjami 
szpiegowskimi z Berlina za­
chodniego, uprawiali od sier 
pnia 1951 roku systematycz­
ny sabotaż na terenie kom­
binatu, szerzyli propagandę 
wojenną i usiłowali nakło­
nić robotników, do w ystą­
pień przeciwko Rządowi Nie 
mieclciej Republiki Demo­
kratycznej.

Na polecenie zachodnio- 
herlińskiej centrali szpiegów 
skiej chcieli oni wysadzić w 
powietrze most wiodący do 
kombinatu.

uiśród jeńcom  m K orei
P E K IN  P A P . J a k  donosi A g en cja  N o w y ch  C hin , n acze ln y  

dow ódca  K o re a ń sk ie j  A rm ii L u d o w e j m a rsza łe k  K im  I r  Sen 
i d o w ó d ca  ch iń sk ich  o ch o tn ik ó w  lu d o w y ch  g e n e ra ł P e n g  T eh- 
h u a i w y sto so w a li do p rzew o d n icząceg o  k o m is ji r e p a tr ia c y jn e j  
p a ń s tw  n e u tra ln y c h  g e n e ra ła  h in d u s k ie g o  T h im a y a  p ism o , av 
k tó ry m  a n a l iz u ją  d z ia ła ln o ść  k o m is ji,  o m a w ia ją  dq£ychezaso- 
w y  p rz e b ie g  a k c j i  w y ja śn ia ją c e j  w śró d  jcńcóvv w o je n n y ch  i w 
k o n k lu z ji  ż ą d a ją  n a ty c h m ias to w e g o  w z n o w ien ia  te j  ak c ji.  P ism o  
to  s tan o w i o d p o w ied ź  na  p rz e s ła n e  im  w  k o ń c u  u b ieg łeg o  roku  
p rz e z  g e n e ra ła  T h im a y a  p ro w iz o ry c z n e  sp ra w o z d a n ie  k o m isji 
r e p a t r ia c y jn e j  p a ń s tw  n e u tra ln y c h , u c h w a lo n e  t rz e m a  głosam i 
p rzy  w s trz y m a n iu  s ię  od g ło so w an ia  p rz e d s ta w ic ie li  Szw ecji 
i S zw a jca rii, o d rę b n e  sp ra w o z d a n ie  p rz e d s ta w ic ie li  S zw ecji i 
S z w a jca rii, ja k  ró w n ie ż  in n e  d o k u m e n ty  zw iązan e  z d z ia ła l­
n o śc ią  k o m is ji.

P ism o  m a rsza łk a  K im  Ir  S ena  i g e n e ra ła  P e n g  l e h - h u a i a  
głosi m . in .:

4 Po przestudiowaniu na- tyce zwłoki“. Takie pozba- 
J- desłanych nam  dokumen wionę skrupułów stanowisko 

tów stwierdzamy, że prowi- dowództwa sił zbrojnych
ONZ może jedynie wzbudzić 
głębokie oburzenie narodu 
koreańskiego i chińskiego 
oraz miłujących pokój naro­
dów na całvm świecie.

zoryczne sprawozdanie ko­
misji odpowiada w zasadzie 
faktom i wobec tego jest sto 
sunkowo bezstronne. Komi­
sja przyznała, że przedłuże­
nie okresu akcji w yjaśnia­
jącej jest uzasadnione i ko­
nieczne i że wobec tego ak­
cja ta powinna być konty­
nuowana.

Natom iast odrębne sp ra­
wozdania przedstawiciela 
Szwecji i Szwajcarii wyraża­
nie odbiega od dobrze zna­
nych faktów ustalonych w 
dwóch obozach jenieckich w 
południowej i północnej czę 
ści zdemiłitaryzowanej stre 
fy Korei i zmierza do uspra 
wiedliwienią dowództwa sił 
zbrojnych ONZ, które odwle 
kało i sabotowało, a następ­
nie zerwało akcję w yjaśnia­
jącą, oraz do przerzucenia 
odpowiedzialności na stronę 
koreańsko - chińską.

O Oczywista jest poważna
"  odpowiedzialność do­

wództwa sił zbrojnych ONZ 
za uprawianie terroru za po 
średnictwem tajnych agen­
tów w celu sabotowania re ­
alizacji układu o rozejmie w 
Korei.

'Z  uwagi na powyższe ko­
misja repatriacyjna państw 
neutralnych nie mogła zasto 
suwać w praktyce większo­
ści postanowień o kompeten 
cji komisji.

3 W obliczu konkretnych 
faktów, potwierdzonych 

w sprawozdaniu komisji re­
patriacyjnej państw  neutral 
rych, dowództwo sił zbroj­
nych ONZ nie może uchylić 
się od odpowiedzialności za 
pogwałcenie umowy w spra 
wie repatriacji jeńców wo­
jennych i zerwanie akcji wy 
jaśniającej. Mimo to dowód 
ca naczelny sił zbrojnych 
ONZ generał Hull w swym 
liście z dnia 3 stycznia br. 
do przewodniczącego komi­
sji nie tylko bezpodstawnie 
zaprzeczał faktom, lecz rów 
riież usiłował bezczelnie o- 
skarżyć stronę koreańsko - 
chińską, dopatrując się przy 
czyn zerwania akcji w yjaś­
niającej w jej rzekomej „tak

miast 90 i 85 proc. jeńców 
wojennych nie. mogło jeszcze 
wysłuchać wyjaśnień i sko­
rzystać z prawa do repatria­
cji.

Jednocześnie rząd Stanów 
Zjednoczonych przewlekał 
celowo pertraktacje między 
obu stronami w sprawie zwo 
lania konferencji politycz­
nej, uniemożliwiając szybkie 
zwołanie tej konferencji i 
przekazanie jej sprawy jeń­
ców wojennych.

6 Z uwagi na powyższe 
okoliczności domagamy 

się stanowczo, by akcja wy­
jaśniająca trw ała istotnie 90 
dni, by sprawa tych jeńców 
wojennych, którzy nie sko­
rzystają jeszcze ze swego pra 
wa repatriacji została prze­
kazana konferencji politycz­
nej w ciągu 30 dni po jej 
zwołaniu i by komisja repa­
triacyjna państw  neutralnych 
i hinduskie wojska w arto­
wnicze kontynuowały tym ­
czasem swe nie doprowadzo 
ne do końca funkcje. Ozna­
cza to, że akcja wyjaśniająca 
wśród jeńców wojennych po 
w inna być natychm iast 
wznowiona, że nie powinno

Rozmawiałem z robotnikami-niowolnilami w USA
Komisja dla socjalnych, humanitarnych i kultu­

ralnych zagadnień ONZ zajmowała się niedawno spra 
wą pracy przymusowej. Radziecki przecistswioiel 
Saksin wykazał na konkretnych przykładach istnie­
nie obozów pracy przymusowej w Stanach Zjedno­
czonych. Amerykańskiemu dziennikarzowi Stctsonowi 
Kennedy udało się dotrzeć do takich obozów. Przeby­
wają w nich nie — jak można by przypuszczać — 
zbrodniarze lub osobnicy, którzy popełnili czyny nie­
zgodne z prawem, lecz ludzie pozbawieni innej moż­
liwości zarobku, lub też tacy, których zmusza do tego 
dyskryminacja rasowa.

Podfejemy w skrócie reportaż Stetsona Kennedy, 
wydrukowany w „Tagiiche Rundschau“.

To co zastałem, było 
jeszcze bardziej wstrząsa­
jące, niż mogtem oczeki­
wać. W obozr.cn pracy nie 
wolniczej w USA można 
zetknąć się praktycznie z 
wszystkimi okropnościami, 
z których słynęły hitlerow 
skie obozy koncentracyjne 
w Europie.

Pcda.ię tylko kilka przy 
kładów:
Cleo Johnson została ska­
towana przez dozorcę 
High‘a Springsa w Dawkins 
Turpentine Camp (Flory­
da) za to, żo nie obudziła na 
czas swego męża. Kiedy 
mąż jej zaprotestował prze 
ciwko takiem u postępowa 
niu, został zbity aż do u- 
traty  przytomności.

Chorlesa Andrewsa zbi­
to palką i grożono mu pi­
stoletem, ponieważ próbo­
wał uciec z obozu w Bu­
rn :ll (Louisiana).

Robert Graves, robotnik i 
ta rtaku  w Pineapple (Ala 
bama) został wychłostany, 
ponieważ chciał opuścić 
miejsce pracy, by udać się 
do wojskowego punktu 
meldunkowego.

Żonę Roberta M artina 
uwięziono za to, żo nie 
chciała zdradzić nadzorcy 
obozu pracy niewolniczej 
w Moniak (Georgia) m iej­
sca ucieczki swego męża. 
M artin powrócił, by uwol 
nić żonę, został skazany na 
grzywnę w sumie 150 dola 
rów lub rok pracy przy­

musowej za włóczęgostwo, 
mimo że znalazł już pracę.

Słuchałem historii o o- 
krucieństw ie i nieopisa­
nym wyzysku. System 
przymusowych robót jest 
diabelsko pomyślany. Cho 
dzj o to, żeby robotnik 
tkwił stale w długach i 
w skutek tego zmuszony 
był do pracy. Istotną rolę 
w tym haniebnym  proce­
derze odgrywa „Company 
Commisary", sklep w obo 
zie, w którym  robotnicy za 
opatrują się w żywność i 
inna artykuły codzienne­
go użytku po cenach wyż­
szych o 60 proc., niż w 
norm alnych, sklepach. Oko 
ło 5000 kompanii zjedno­
czyło się w jedną grupę 
„National Industrial Stores 
Association". Sklepy kom

» z a b ity c h , 13 r a n n y c h  — oto  M lans „ k a r n e j  a k c j i"  p rz e ­
p ro w a d z o n e j p rzez  p i ja n y c h  n ad zo rcó w  w obec  ro b o tn i­
k ó w  w  obozie p rz y m u s o w e j p ra c y  C len  C o u n th y , G eor- 
- ia .  o d m ó w ili  o n i p ra c y  w  ro w ie , w  k tó ry m  z n a jd o w a ły  

się  ja d o w ite  ż m ije

panii m ają obroty roczne, 
sięgające miliarda dola­
rów. Systemowi temu mu 
szą się podporządkować 
nie tylko robotnicy rolni, 
przemysłu terpentynow e­
go i drzewnego, ale rów­
nież duża część robotni­
ków przemysłu włókienni 
czego, górnicy, robotnicy 
przemysłu konserwowego 
i hutnicy.

Długi, które rosną w 
„Company Commissary"' cą 
środkiem nacisku, zmusza 
jącym robotników do po­
zostania w obozach, w któ 
rych są bici, źle traktow a 
ni i tak  odżywiani, że mo 
gą się zaledwie utrzymać 
przy życiu. W sklepach 
można kupić konserwy, 
mąką, groch, wędzone i so 
lone mięso. Świeżych ja ­
rzyn, owoców', mleka, ja ­
jek czy masła nie można 
dostać. Jeden z robotni­
ków opowiadał mi, że on 
sam i jego rodzina nie wi 
dziel; od bardzo dawna 
świeżego mięsa.

Egzekwowanie rzeczywi­
stych lub rzekomych dłu­
gów nie odbywa się na 
drodze sądowej. Nadzorcy 
obozowi wym ierzają kary 
przeważnie sami albo też 
terroryzują robotników 
przy pomocy Ku Klux Kia 
nu. Nadzorca jest uzbrojo 
ny, na co ma zezwolenie 
władz — i wskutek tego 
utrzym uje robotników w 
przeświadczeniu, że stosun 
ki w obozie są prawnie u- 
sankcjonowane.

Obozy pracy przymuso­
wej położone są głęboko w

lesie, oddalone o wiele k i­
lometrów od szkół i urzą 
dzeń leczniczych. Przyczy­
nia się to prawdopodobnie 
do umocnienia władzy 
przedsiębiorców. Istnieje 
wprawdzie prawo o przy­
musie uczęszczania do

HotiOLuik ta r ta k u  k o h o r t G ra 
v e s  /u s ta l  z a k u ty  w k a jd a n y , 
a  p o te m  b estia lsk o  w y ch lo - 
fitany  p rzez  n ad zo rcó w  t a r ­
ta k u  Mc D u ffie  w  P in e a p p le  

(A labam a).

szkoły do roku 16-tego. 
ale w praktyce nie są one 
w obozach w ogóle prze­
strzegane. Niektóre obozy 
są wielkie — rozciągają 
się na przestrzeni tysięcy 
hektarów  i są zamieszkałe 
przez tylu robotników, że 
przedsiębiorcy nawet nie 
wiedzą, ilu ludzi tam  przy 
musowo pracuje. Pomieść 
czenia robotników są złe. 
w iatr przewiewa przez 
dziury w ścianach. Kary 
stosowana przy próbach 
ucieczki, są surowe. Chło­
sta, więzienia lub kara pie 
niężna — w najgorszym ra 
zie naw et śmierć. Robot­
nik z „Aycóck and Lind- 
say Turpentine Camp“ z 
Cross City (Florida), opo­
wiadał mi, że robotnik, 
który byłby winien właści 
cielowl zaledwie 5 dola­

rów i próbowałby uciecz­
ką „musiałby umrzeć". 
Robotnićy są zmuszeni wy 
kopywać grób w lesie dla 
tego, który zostaje złapa­
ny w czasie, ucieczki.

Robotnicy przymusowi 
są ludźmi, którzy nie po­
pełnili żadnego przestęp­
stwa. Ich jedyną „winą“ 
jest fakt, że przynależą do 
rasy, narodowości klasy, 
lub grupy zawodowej, bę­
dącej bez ochrony. Są oni 
wyzyskiwani przez pryw at 
nych przedsiębiorców wy­
łącznie dla celów pomnaża 
nia ich prywatnych zysków. 
W USA istnieje obecnie 
przynajm niej pięć milio­
nów ludzi, jeśli nie więcej 
trzym anych w niewoli. 
Wielcy plantatorzy wyzy­
skują nie tylko miliony 
niewolników ze swego kra 
ju, ale osiągnęli i to, że 
rząd am erykański zezwala 
im' na „import" milionów 
ludzi z Porto Rfco, Meksy­
ku, Indii Zachodnich.

Kiedy zebrałem już ca­
ły m ateriał i mogłem go 
przedstawić komisji ONZ, 
rząd USA rozpoczął syste­
matyczne sabotowanie pu­
blikacji. Stąd też w 620- 
stronicowym sprawozda­
niu. które komisja ONZ 
opublikowała przed kilko 
ma miesiącami, 619 stron 
poświęcono oszczerstwom 
na k raje budujące socja­
lizm, a  jedną stronę cy­
nicznemu oświadczeniu a- 
merykańskiego rządu, że 
„wszystkie twierdzenia mr 
Kennedy są ogólnymi bo­
lączkami i nie muszą być po 
parto żadnymi dowodami“.

Ale o tym wypowie się 
nieprzekupna opinia pu­
bliczna świata.

Tłum. A. G.

się dokonywać żadnej selek- 
Ą Należy podkreślić, że ko cji jeńców, że organizacje 

misja repatriacyjna tajnych agentów należy 
państw neutralnych w swo- zlikwidować i że po upływie 
im sprawozdaniu z jednej 90-dniowego okresu wyjaś- 
strony potwierdziła fakt, iż nień opieka nad jeńcami wo 
organizacje tajnych agentów jennymi powinna być spra- 
kierowane przez dowództwo wowana nadal, aż do czasu 
sil zbrojnych ONZ zakłóca- przekazania ich do dyspozy-
ły akcję wyjaśniającą i prze 
szkadzały jeńcom wojen­
nym, stosując przemoc lub 
groźbę przemocy, w żądaniu 
repatriacji. Jednocześnie ko 
misja oświadczyła, że umo­
wa o kompetencji nie zabra­
nia stosowania przemocy i 
że paragr. 7 tej umowy prze 
widuje, iż wolno użyć prze­
mocy, gdy chodzi o wyko­
nywanie funkcji powierzo­
nych komisji.

Z drugiej jednak strony 
komisja, wysuwając różne 
preteksty odmówiła zastoso­
wania skutecznych kroków, 
by użyć sankcji wobec ta j­
nych agentów, którzy uciekli 
się do gwałtu. Co więcej — 
komisja uznała nawet, za 
„przedstawicieli“ jeńców 
tych samych tajnych agen­
tów, którzy ich mordowali. 
W tych okolicznościach pra- 

' ca komisji musiała faktycz­
nie przebiegać zgodnie z wo 
lą tajnych agentów. Ten 
punkt sprawozdania uważa­
my więc za niezadowalają­
cy. Przyjęliśmy natomiast 
do wiadomości oświadczenie 
złożone na tem at sprawoz­
dania komisji przez przed­
stawicieli Czechosłowacji i 
Polski.

r  Zgodnie z par. 1 umowy j 
o kompetencji, akcja wy 

jaśniejąca w stosunku do 
wszystkich jeńców wojen­
nych powinna trwać 90 dni 
i po upływie 90 dni akcji wy 
jaśniającej ci jeńcy wojenni, 
którzy nie skorzystali jesz­
cze z prawa do repatriacji, 
powinni być przekazani do 
dyspozycji konferencji P<?li- 
tycznej.

Te wszystkie zasadnicze 
i  postanowienia umowy o kom 
J potencji muszą być wykona 
? ne. Tymczasem w wyniku 
( zastosowania przez dowódz- 
( two sił zbrojnych ONZ i 

przez organizacje tajnych a- 
gentów, taktyki zwłoki i sa­
botażu, jak również w sku­
tek tego, że komisja nie zdo 
lała wywiązać się w pełni ze 
swych obowiązków, akcja 
wyjaśniająca prowadzona by 
ła jedynie przez 10 dni za-

cji konferencji politycznej.

8 Hsyrsmanowskich

morderców
przed sądem w Korei

PEKIN PAP. Agencja No­
wych Chin donosi z Kaeson- 
gu, że w dniu 6 stycznia w 
siedzibie dowództwa hindu­
skich w ojsk wartowniczych 
rozpoczął się proces ośmiu 
agentów lisynmanowskich, 
którzy zamordowali czterech 
jeńców Koreańskiej Armii 
Ludowej, domagających się 
pewrotu do ojczyzny.

Jeden z oficerów hindu­
skich odczytał ak t oskarże­
nia, w którym  podał nastę­
pujące szczegóły zbrodni do­
konanej przez agentów lisyn 
manowskich. Pięciu jeńców 
północno -  koreańskich po­
stanowiło zażądać repa tria­
cji z chwilą, gdy. będą prze­
kazani pod ochronę h indu­
skich wojsk wartowniczych 
w strefie zdemilitaryzowa- 
nej. Jednakże działający _w 
myśl instrukcji Amerykanów 
agenci lisynmanowscy dowie 
dzieli się o tym, zaciągnęli 
jeńców do jednego z bara­
ków, pobili ich bru taln ie o- 
raz w ytatuowali im na ple­
cach i ram ionach flagi lisyn 
manowskie i hasła antyko­
munistyczne. Nie mogąc, 
wskutek terroru  agentów li­
synmanowskich, skomuniko­
wać się z przedstawicielami 
komisji repatriacyjnej państw  
neutralnych, jeńcy postano­
wili spróbować ucieczki z o- 
bozu, lecz agenci lisynmanow 
scy roztoczyli nad nimi ści­
słą obserwację. Mimo to jed 
nemu z pięciu jeńców północ 
no-koreańskich Jun Hiung 
Iłowi udało się zbiec z obo­
zu 12 grudnia 1953 r. w ie­
czorem.

Następnego dnia żołnierze, 
hinduskich wojsk w artow ni­
czych znaleźli w obozie cia­
ła czterech zamordowanych 
jeńców północno -  koreań­
skich.

Rozprśwa trw a.

Zabawa sylwestrowa 
w Europie zachodniej

Adenauer: Zdaje mi się} ie tu coś pękło.
(„Neues Deutschland *
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Dyskutujemy nad tezami przed II Zjazdem PZPR
Q pian rozwoju gospodarki rolnej

w każdej gromadzie
Podstawowe organizacje

partyjne w pow. kartuskim 
nie zajmowały się do tej po­
ry takimi np. zagadnieniami, 
jak wydajność z ha, wzrost 
hodowli w. gospodarstwach 
indywidualnych tak jak wy 
magały tego wytyczne naszej 
partii. Jednym słowem nie 
interesowały się sprawą 
wzrostu gospodarki rolnej w 
powiecie, a zatem nie wi­
działy też rezerw umożliwia 
jących ten wzrost.

Oto kilka cyfr świadczą­
cych o istnieniu tych re­
zerw: w gmmie Banino na 
100 ha ziemi przypada 25 
sztuk bydła, 32 szt. trzody, 
20 owiec i 12 koni.' Tymcza­
sem w gminie Przodkowo, 
mającej gorszą glebę niż Ba 
nino, na 100 ha ziemi przy­
pada 45 sztuk bydła, 49 
swm, 20 owiec i 18 koni. To 
porównanie wskazuje na nie 
wykorzystane możliwości 
rozwoju hodowli w gospodar 
stwach indywidualnych gmi 
ny Banino. Np. ilość świń 
Jest o ponad 2 tys. szt. rocz­
nie mniejsza niż w Przodko 
wie.

Czyż nie są to ciekawe 
cyfry? Chodzi o to, by w 
oparciu o tego rodzaju dane 
wyciągnąć odpowiednie 
wnioski dla wykorzystania 
istniejących rezerw. Ani jed­
nak .organizacja partyjna, 
®ni rady narodowe w powie 
cie nie zajmowały się tym. 
Toteż dopuściliśmy do po­
wstania olbrzymich braków 
W hodowli w takich gmi­
nach, jak Banino. Żukowo ! 
inne.

Porównajmy stan hodowli 
np. trzody na wsi indywi­
dualnej z PGR. W PGR na 
100 ha ziemi hoduje się 
przeciętnie 112 sztuk trzody: 
Jest to ilość w porównaniu 
np. z Przodkowem przeszłe 
dwa razy większa, a w po­
równaniu z Baninem prze­
szło 4 razy większa. O czym 
to świadczy? Otóż indywi­
dualni chłopi mogą i powin­
ni uczyć się hodowli od przo 
dujących hodowców — tzw. 
chiewmistrzów PGR. Bę­
dzie to jedna z dróg wyko­
rzystania rezerw w rozwoju 
hodowli. Jednakże bez porno 
cy załóg PGR dla chłopów 
indywidualnych nie da się to 
zrealizować. Potrzebna jest 
więc Wytężona praca organi 
zacji partyjnych w PGR, aby 
pomoc ta była szeroko 
udzielana, potrzebne jest na­
wiązanie współpracy organi­
zacji partyjnych w PGR z 
organizacjami gromadzkimi.

W samych sposobach 
uprawy ziemi tkwią również 
wielkie rezerwy. Wieś indy­
widualna może w znacznym 
stopniu podnieść poziom 
uprawy ziemi przez termino 
we przeprowadzenie podory- 
wek, orek i siewów, przez 
zarzucenie siewu ręcznego, 
który spotkać można jeszcze 
np. w gminie 1 Kamienica 
Szlachecka, przez siew w y­
łącznie ziarna selekcyjnego i 
wreszcie przez odpowiednie 
przechowywanie obornika, 
który obok uprawy ma de­
cydujące znaczenie w wal­
ce o wyższą wydajność z ha.

Wymaga to jednak przela

Damy państwu
więcej mięsa i mleka

.Tui teraz żaden chłop, na 
wet najbiedniejszy, nie mo­
że powiedzieć, bo by skła­
mał, że nie stać go na pro­
wadzenie hodowli. Uchwała 
naszego rztidu z dnia r r  grud 
nia 1953 r. uczy w sposób 
bardzo szczegółowy, co trze­
ba robić, żeby hodowlę pod­
nieść. Mowa przecież w u 
chwale o pomocy ludowego 
państwa dla chłopów-hodow 
ców, o różnych ulgach, o do­
stawie większych ilości na­
wozów sztucznych, maszyn, 
kredytów. Dokładnie wska­
zano w tej uchwale, jakimi 
drogami mamy osiągnąć ta ­
ki stan pogłowia bydła i trzo 
<3y, jakiego jeszcze nigdy w 
Polsce nie było. Jest to cał­
kiem zrozumiałe, bo jeśli ma 
być lepiej, to musi być 
wszystkiego więcej, a więc 
i produktów zwierzęcych.

Potrzebna była ta uchwa­
ła, bo niejeden chłop do­
tychczas lekceważył sobie 

. gospodarkę, albo hodował 
tyle tylko, żeby nakarm ić 
siebie i rodzinę, nie rozu­
miał, że im więcej dostarczy 
jego zagroda mięsa i mleka, 
tym większy będzie jego do 
chód i ogólny dobrobyt w 
kraju.

Dobre gospodarowanie jest 
Podstawowym obowiązkiem 
każdego chłopa. Oboje z mę 
zem zaczynaliśmy w 1945 r.

jednej kui’y. Otrzymajiś- 
my 8 ha gruntu, w tym  5,5 
kn„Zi em' ornej. Z czasem 
do«.llaR\  kozę. Państwo lu ­
krowy ̂L‘ła twił° nam nabycie

krowi, i S l S g . r S S i , ?
^ óliki 70 kur! 

wszystko Pierwsz0rZędnej

¿o  rok kontraktuję o do
10 bekonow w ub. r^ku
wet spółdzielnie produkcyi 
no zakupiły u ™nie 3 knury 
pierwszej klasy. Mleka w 
1952 r. odstawiłam do spój, 
dzielczej zlewni 3 tys. litrów 
ponad plan, w 1953 r. nato­
miast 7 tys. litrów ponad 
plan. W tym  roku, dla ucz­
czenia II Zjazdu Partii, zo­
bowiązałam się przekroczyć 
plan o 10 tys. litrów oraz po 
większyć swą hodowlę o 
dwie krowy, jałówkę i dwie 
rasowe maciory.

Wyniki hodowli mam do­
bre, ale też chodzę koło mo 
jej trzódki jak należy. 
Dbam o jej czystosc, o odpo 
Wiednie nakarmienie, pilnu­
ję terminów szczepień. Co 
tylko nowego usłyszę plzez 
radio, albo wyczytam w 
książkach czy gazetach o ho 
dowli, zaraz próbuję zastoso 
wać w praktyce.

Niejeden powie: hodo­
wałbym, ale skąd wziąć dość 
paszy. U nas paszy jest pod 
dostatkiem, bo dobrze uprą

wiamy łąkę, prędko zbiera- 1 
my z pola zboże i wykasza- | 
my 0,5 ha PGR-owskiej łą­
ki, żeby za to otrzymać parę j 
fur siana. Wsiewamy sara- 
delę w żyto na zielonki i 
kiszonkę, uprawiamy wykę, 
brukiew, ziemniaki, buraki 
pastewne i cukrowe, za któ­
re dostajemy wysłodki, a za 
lniankę dostarczoną na olej 
otrzymujemy makuchy. Mle 
ko odstawiam systematycz­
nie, żeby za każdych 100 li­
trów ponad plan otrzymać 
50 kg otrąb. Takim sposo­
bem przez cały rok mam za­
pewniona wystarczającą 
ilość paszy. Jest także do­
syć obornika i gnojówki, 
więc ziemia lepiej rodzi.

Mam już 7 dyplomów od 
ludowego państwa za wyni­
ki w hodowli i gdybyśmy 
wszyscy starali się gospoda 
rzyć coraz lepiej, osiągnęli­
byśmy taki wzrost gospodar 
ki rolnej, o jakim  mowa w 
tezach przedzjazdowych.

Dużą pomocą dla nas, go­
spodyń, jest konkurs hodow 
lany Ligi Kobiet. Jestem je 
go wielką zwolenniczką. Sa­
ma co roku w nim uczestni­
czę i jako przewodnicząca 
Gminnej Rady Kobiet nama 
wiam inne kobiety z naszej 
okolicy, by szły za moim 
przykładem.

Ostatnio 30 kobiet wyraz’ 
ło chęć hodowania owiec i 
królików futerkowych w kon 
kursie. N'e przysłano nam 
jednak obiecanych jagniąt. 
Za to niedbalstwo muszę 
skrytykować władze powia­
towe.

Konkurs wiele może dać 
kobietom, bo zapewnia wy­
mianę doświadczeń, upo­
wszechnia nowe metody ho­
dowli, pobudza do współza­
wodnictwa o lepsze wyniki, 
uczy racjonalnej gospodarki 
paszami, daje pierwszeństwo 
w nabywaniu rasowych zwie 
rząt. Trzeba . jednak, by w 
naszym powiecie ZSCh i L i­
ga Kobiet więcej interesowa 
ły się uczestniczkami kon­

k u rsu .
Tyle chciałam powiedzieć 

™ dyskusji przedzjazdowej. 
D°brze by było, gdyby inne i 
gospodynie wiejskie tak jak : 
roy, w swojej gromadzie, 
wzięły sobie do serca wez­
wanie K c Partii w sprawie 
rozwoju hodowli, by jak naj 
szybciej zaczęły korzystać z 
pomocy kredytowej i do­
brych wskazówek i zaczęły 
hodować, jak to 
„na wyrost“ 
trzebach całego narodu, dla 
dobra naszej Polski, Ludo­
wej.

Józefa Banaś
członek ZSL, przewodnicząca 

Gminnej Rady Kobiet 
w gm. Gardeja, 
powiat Kwidzyn

mania konserwatyzmu wśród 
wielu chłopów, którzy przy­
wykli uprawiać ziemię prze­
starzałymi metodami swych 
ojców i dziadów. Dlatego or 
ganizujemy obecnie masowe 
szkolenie rolnicze chłopów. 
Będziemy starać się wysiać 
na zajęcia szkoleniowe jak 
najlepiej wykwalifikowa­
nych agrotechników i in ­
nych fachowców. Będzie to 
na pewno zachęcało chło­
pów, a zwłaszcza młodzież do 
udziału w szkoleniu.

Najbardziej skuteczną za­
chętą do udziału w szkole- 

. niu będzie osobisty przykład 
członków partii z gromadz­
kich organizacji, którzy ma­
ją obowiązek przodować w 
szkoleniu. Zadaniem instan­
cji partyjnych i organizacji 
gromadzkich będzie systema 
tyczne kontrolowanie prze­
biegu szkolenia, zwłaszcza 
zaś udziału członków partii 
w zajęciach i ich pracy 
wśród bezpartyjnych uczest­
ników szkolenia.

Oczywiście, samo szkolenie 
nie wystarczy jeszcze, aby 
stworzyć warunki dla wy­
zyskania rezerw w gospodar 
ce rolnej. Konieczne jest 
opracowanie przez aktyw 
gromadzki przy udziale 
wszystkich chłopów pracują 
cych planu rozwoju hodowli 
w gromadzie, zwiększenia 
wydajności z ha. Taki plan 

i — program rozwoju groma- 
I dy — pobudzi na pewno za- 
| pal pracującego chłopstwa 
j do walki o wyższy poziom 

gospodarstw i całej gos- 
j podarki rolnej w powiecie, 

bo w parze z tym  pójdzie 
wzrost ich dochodów

Obowiązkiem naszej orga­
nizacji partyjnej jest nie tyl 
ko pomóc gromadzie w oprą 
cowaniu takiego planu, na 
zasadzie dobrowolności i peł 
nego zrozumienia, ale i k ie­
rować jego realizacja.

Bernard Hirsz
kierownik wydziału rolnego 

KP PZPR w Kartuzach

Przodow nice Czyn u  
Przędz jazdowego

Tysiące metrów bieżących gumy bieliźnianej po- 
n \ i  plan wyprodukuje załoga Gdańskich Zakładów 
r- M uanteryjnych w Czynie Przedzjazdowym. M. Jn 
załoga plecionkami zobowiązała się obniżyć o 2 proc 
dość braków, co o 18 366 mb. zwiększy ilość towaru 
pierwszego gatunku. Zmniejszenie odpadów w tyn 
Irinie pozwoli zaoszczędzić 80 kg wartościowego sr 
r  a.

Na zdjęciu: 'jedna z przodownic Czynu Przedzjaz- 
dowego, Jadwiga Mączkowska, wykonująca 185 proc 
normy.

To w a rzy s tw o  W ie d zy P o w sze chne j
w obliczu nowych zadań

¡1
PLENUM KC PZPR, cych się ze specjalistów w 
referat tow. Bieruta i tej dziedzinie, a po przekon- 
wysunięte tezy przed- sultowaniu ich na szczeblu 

jazdo we p o s t a w i ł y  przed ca wojewódzkim. zaplanowalis-

Na zdjęciu: Janina Rychlińska, kilkakrotna przo­
downica pracy wykonująca  to Czynie 170 proc. normy.

Fot. Z. Kosycarz

tym naszym narodem szereg 
bardzo poważnych zadań 
Wszystkie zakłady produkcyj 
ne, instytucje naukowe i in­
ne, przyswajając sobie wy­
tyczne, zawarte w tezach, za 
stana wia ja się nad sposoba­
mi realizacji tych zadań, ma 
jących na celu podniesieni 
stopy życiowej mas nracuja 
cych. Żeby sprostać tym za­
daniom nie może być w Pol­
sce nikogo, kto by nie zda­
wał sobie sprawy z. naszych 
dotychczasowych osiągnięć 
gospodarczych, ich źródeł , i 
znaczenia dla naszego socja­
listycznego budownictwa so 
juszu robotniczo-chłopskie a" 
i ciągłego umacniania spoin; , 
między miastem i wsią. 
wreszcie z zadań, nakazują 
cych zabezpieczenie wykona 
nia wytycznych IX Plenum 

Towarzystwo Wiedzy Pow­
szechnej, podnoszące świaci” 
mość szerokich mas naszego 
społeczeństwa, wyciąga rów­
nież dla swej pracy z tez IX 
Plenum szereg zadań. Docie­
raliśmy dotąd do wsi, ale nie 
śliśmy do niej poprzez nasze 
odczyty głównie zagadnienia 
z dziedziny astronomii, fizy­
ki, biologii. Nie pomijaliśmy 
również aktualnych zagad­
nień polityczno-społecznych.
Zbyt mało uwagi zwracaliś­
my jednak na konkretne za 
gadnienia rolne, które mo­
głyby pomóc naszemu p ra­
cującemu chłopstwu w pod­
niesieniu wydajności z hekta 
ra lub ukazać nowe metody 
w zakresie hodowli. Tem aty­
ka rolnicza traktowana była 
przez nas błędnie, m argine­
sowo i zajmowała w całości 
naszej tematyki zaledwie 8 
proc. Nie mieliśmy dla tej 
akcji prelegentów — specja­
listów rolników, toteż odczy 
ty nasze z. tej dziedziny, acz­
kolwiek cieszyły sic powodze 
niem i wywoływały wśród 
ohlonów żywa dyskusję, nie 
spełniali’ tci roii. jaka speł­
nić mn"jv.

IX Plenum wskazało nam 
na konieczność natychmias­
towej zmiany w tej dziedzi­
nie, toteż w grudniu zatrosz­
czyliśmy się o powołanie do 
życia przy naszych rejono­
wych kołach prelegentów 
sekcji rolniczych, składają-

Z wypowiedzi i wniosków
Dyskusja przedzjazdowa 

nad tezami uchwalonymi 
przez IX Plenum KC 
PZPR, tocząca się w orga­
nizacjach partyjnych na­
szego województwa, trwa 
z niesłabnącą siłą. Rodzą 
się wciąż nowe projekty, 
wysuwane są nowe propo­
zycje i wnioski, dotyczące 
wykrywania rezerw pro­
dukcji, lepszej organizacji 
pracy, jakości i asorty­
mentu produkcji itp.

Niżej podajemy wyjątki 
z wypowiedzi i wniosków 
nadesłanych do naszej re ­
dakcji, których autorzy 
proponują wprowadzenie 
do produkcji różnych u- 
sprawnień z myślą o jak 
najlepszym zaspokojeniu 
potrzeb ludzi pracy.

Tow. Zbigniew Tym ań­
ski, kierownik sekcji po­
stępu technicznego w dzia 
le TO Zakładów Mecha­
nicznych im. gen. Świer­
czewskiego w Elblągu za­
stanawia się nad możliwoś 
cią podniesienia- poziomu 
organizacji pracy i wpro­
wadzenia nowej technolo­
gii w zakładach.

„Nowoczesna technolo­
gia odlewnicza — pisze 
tow. Tymański ■— nie jest 
dotychczas w naszym za­
kładzie, ani znana, ani sto 
sowana. przykładem tego 
są tzw. nadlewy ciśnienio­
we których zastosowanie 
w naszych warunkach me

i
się mówi, 

z myślą o po-

Wzrost liczby dzieci 
w nze^szkolacii

powinno stanowić wielk.ej 
trudności. Zastosowanie te 
go rodzaju odlewów pozwo 
liłoby zaoszczędzić na jed­
nej tylko tonie odlewów 
około 3 godzin pracy odpa 
laczy oraz znaczne ilość; 
tlenu i acetylenu. Jedno­
cześnie wydatnie zm niej­
szyłoby się obciążenie tran 
sportu wydziałowego".

Poruszając zagadnienie 
technologii, tow. Tymański 
proponuje zmianę ręcznej 
produkcji rdzeni na maszy 
nową. „Przejście z ręcznej 
produkcji rdzeni na maszy 

. nową pozwoli zaoszczędzić 
w stosunku rocznym 16.420 
godzin pracy rdzeniarzy. 
Należy zaznaczyć, że ma­
szynę do formowania rdze 
ni mamy, trzeba ją tylko 
uruchomić i odpowiednio 
wyposażyć".

Podobną sprawę porusza 
tow. Juliusz Richert, sekre 
tarz podstawowej organiza 
cji partyjnej Gdańskich 
Zakładów  Środków Odżyw 
czych. Pisze on o tym, jak 
inżynierowie i technicy 
tych zakładów' pracują nad 
przyspieszeniem zmechani­
zowania niektórych proce­
sów produkcyjnych oraz 
nad rozszerzeniem asorty­
mentu produkowanych a r­
tykułów.

„Dotychczas surowiec 
przerabiany przez automa­
tyczne mieszadła na trze­
cim piętrze, jest ręcznie 
przewożony i zsypywany 
do lejów, które przekazują 
go do automatów na pierw 
szym  piętrze. Proces ten 
wymaga wyczerpującej pra 
cy trojga ludzi. Obecnie 
pracujemy nad skonstruo­
waniem mechanizmu, któ­
ry wyelim inuje ciężką pra­
cę ręczną".

Poważnym zagadnieniem 
w tych zakładach jest za­
wodowe doszkalanie mło­
dzieży. „W tym  celu — pi 
sze tow. Richert — stwo- 
rzym y  młodzieżowe bryga 
dy szkoleniowe / pod kie­
rownictwem w ykw alifiko­
wanych robotników".

„W niedługim ju t czasie 
— pisze dalej tow. Richert

— ukażą się na rynku no­
we budynie, ciasto biszkop 
towe i sos deserowy, aby 
pracujące kobiety miały 
większy wybór w przyrzą­
dzaniu smacznych dese­
rów".

Zygmunt Mazurkiewicz
— kierownik sklepu włó- 
kienniczo - odzieżowego 
MHD nr 33 w Gdańsku- 
Stogach pisze o roli pra­
cowników handlu w lep­
szym obsługiwaniu kupu­
jących.

„Gdy zastanawiam się 
nad tym. co mam obecnie 
robić ja sam, aby przyczy 
nić się do lepszego i peł­
niejszego zaopatrzenia k li­
entów, — pisze ob. Mazur­
kiewicz — doszedłem do 
wniosku, że przede roszyst 
kim  powinienem starać się 
o jak najw iększy asorty­
m ent artykułów. Klient po 
winien mieć możność wy- 

. boru i odczuć zadowolenie 
z dokonanego zakupu.

Ponadto trzeba się trosz­
czyć o to, aby towary tran 
sportowane były w należy 
tych warunkach, gdyż spo 
sób przewożenia — zwlasz 
cza odzieży — pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia. 
Trzeba więc walczyć o to, 
aby konwojenci dbali o to­
war podczas przewozu, a 
wówczas m y  — sprzedaw­
cy będziemy mogli sprze­
dawać więcej towarów bez 
braków".

Tow. Franciszek Płosz-
czak, sekretarz podstawo-

Hość izb m ieszkalnym  
oddanych do użytku 

m ostach

1 3 5  tys.
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wej organizacji partyjne 
przy Okręgowym Przedsu 
biorstwie Handlu Opaleni 
w Sopocie, pisze o potrze­
bie usprawnienia dostawy 
opału dla mieszkańców', 
zwłaszcza na wieś, aby za­
bezpieczyć w opał hodow­
ców i chłopów mało i śred 
niorolnych, kontraktują­
cych trzodę chlewmą. Spra 
wa ta była przedmiotem 
obrad organizacji party j­
nej, która posiano wiła wie 
cej uwagi poświęcić kon­
troli zaopatrzenia w opał 
GS i innych punktów han 
dlu opałem na wsi.

Co zrobić, aby zakłady 
nasze mogły sprostać no­
wym zadaniom — zastana 
wda się tow. Franciszek 
Sobolewski z Nadmor­
skich Zakładów Przemysłu 
Drzewmego Oddział' II.

Dotychczas — pisze tow. 
Sobolewski maw.y trudno­
ści spowodowane brakiem  
surowca. Dlatego też po­
winniśmy zmobilizować ca 
tą załogę do jak najlepsze 
go wykorzystania posiada­
nych zasobów surowco­
wych".

„Nie można też tolero­
wać w naszej organizacji 
faktu  — pisze dalej tow. 
Sobolewski — że członko­
wie partii nie otrzymują 
zleceń partyjnych, a jeśli 
otrzymują  — to nie są one 
kon trolowane.

Najważniejszym warun­
kiem lepszej pracy nasze­
go zakładu jest, obok 
wzmocnienia partyjnego 
kierownictwa, stworzenie 
atmosfery krytyki i samo­
krytyki, Dotychczas zdarza 
się nieraz, że krytyka nie 
jest chętnie przyjmowana 
przez niektórych członków  
partii i pracowników kie­
rownictwa administracyj­
nego. Dlatego też sprawa 
stworzenia warunków dla 
twórczej krytyk i i właści­
wego stosunku do niej v 
rat wyciąganie wniosków  
z tej krytyki jest jednym  
z podistawowych waruii - 
ków wykonania zadań, ja ­
kie stoją przed naszym za­
kładem".

przestudiowaniu tez IX Ple 
num, że podobnie jak cala 
Masa robotnicza podjęła wy­
siłek o lepszą jakość produk 
eji, tak i naszym obowiąz­
kiem jest dbać o to, by od­
czyty naszych prelegentów 
nie budziły pod tym wzglę­
dem zastrzeżeń, by hasło rzu 
cone przez łow Saja zostało 
również podjęte przez na*, 
gdyż tylko wysoki poziom od 
cżytów pod względem meryto 
rycznym, należyte ich upoli- 
' różnienie i upoglądowienie 
"możliwi spełnienie zadań.

Wysiłek podjęty po I wo­
jewódzkim zjeździe wybór 
czym, mający na celu ściślej 
sze powiązanie się z naukow 
cami musimy w'zmóc 
również. Profesorowie wyż­
szych uczelni i pracownicy 
naukowi zgrupowani w insty 
tutach mogą nam wiele po­
móc, czy to w charakterze 
konsultantów, czy wręcz w 
charakterze niejednokrotnie 
brakujących prelegentów spe 
rjalistów  z różnych dziedzin. 
Zagadnienie popularyzacji 
wiedzy wśród szerokich 
mas stanęło teraz przed całą 
polską inteligencją w pełniej 
5-zej niż dotąd ostrości. Wszys 
cy stajemy sie odpowiedzial­
ni za szybki wzrost śwlado 
mości ogółu obywateli, za wy 
konanie naszego Planu 6- 
letniego, by w ten sposób iak

my-na grudzień 100 odczytów'
rolniczych, co stanowi ,19 
proc. naszej akcji odczytowe] 
i postanowiliśmy zwiększyć 
! en procent w r. 1954.

Anafiza naszej pilicy ru- 
odcinku wiejskim wykazała 
że tematyką odczytową nasi­
laliśmy teren dość mechanic? 
nic, nie zwracając uwagi na 
iego potrzeby i zainteresow: 
nia, co postanowiliśmy obec 
nie zasadniczo zmienić, wy.,' 
władając zdecydowaną wad. 
stosowanemu dotąd dość 
często schematyzmowi. Prag 
niemy, by odczyty nasze z tej 
dziedziny pomagały rolniko­
wi w podnoszeniu wydajno 
ści z hektara, ulepszały ho­
dowlę, zachęcały do uprawy 
roślin przemysłowych, wska 
;-y wały olbrzymie rezerwy 
tkwiące w jego gospodarce i 
przekonywały o wyższości go 
-podarki zespołowej. .

Drugim zadaniem, które
konkretnie staje przed naszy 
mi prelegentami, to większa 
wrażliwość na bolączki tere-r
nu, z którymi stykają się oni 
w czasie wygłaszania odczy­
tów. Interwencje o ich załat 
wienie, traktowane dotąd
również bardzo marginesowo, , __ ,
,zezwolą na zbliżenie ..naszych najspieszniej zbudować pod- 
prelegentów do środowisk, stawi' socjalizmu, by po 
a środowiskom pozwolą wi- nleśc rst°P9 zTcl0wa mas Pra 
dziee w prelegentach TWP 1 ujących. 
prawdziwych przyjaciół i do- Troskliwa opieka, pomoc i 
brych opiekunów. Chcemy kontrola ze strony wszyst- 
obecnie skupić naszą uwagę kich ogniw aparatu partyjne
bardziej na środowiskach go pozwoli nam -zrealizować
wiejskich, nie dublując przy tc zadania, jakie stawia 
tym pracy referatów upoy/- przed nami IX Plenum Ko-
izechnienia wiedzy rolniczej; 
toteż rewidując sieć naszych 
punktów odczytowych, dzia­
łamy w porozumieniu z 
wszystkimi instytucjami pra 
cującymi na wsi. Nie dostrze 
galiśmy dotąd konieczności 
naszej pracy odczytowej z za 
kresu tem atyki rolniczej w 
spółdzielniach produkcyj- j 
nych, sądząc, że tam, gdzie 
jest spółdzielnia świa­
domość mas chłopskich 
jest już dostatecznie wyso­
ka. A przecież poza gos­
podarzami zorganizowany­
mi w spółdzielni, istnieje 
jeszcze w gromadzie duża 
grupa gospodarstw indywidu 
alnych, potrzebujących porno 
cy i wskazówek ze strony fa 
chowo przygotowanych prele 
gentów. X dlatego spółdziel­
nie pragniemy objąć również 
sferą naszego oddziaływania.

W niedostatecznej wciąż 
jeszcze mierze zwracaliśmy 
uwagę na jakość naszych od 
czytów, tak w dużych zakła­
dach pracy, z których nie re 
zygnujemy, jak i na wsi i nie 
zadbaliśmy o ich upoglądo­
wienie. Rozumiemy dziś, po

mitetu Centi alnego naszej 
partii.

Mgr Adam Dobrowolski
prezes Zarządu Woj. TWP

Prezydia rod narodowych 
popuiaryzuja na rowszr, 
zdobycze agrotechniki

W 't r o s c e  o u m o ż liw ien ie  
ro ln ik o m  p o g łę b ie n ia  u m ie ­
ję tn o ś c i fa c h o w y ch  p re z y d ia  
ra d  n a ro d o w y c h  w  w o j. gdań  
sk im  p o s taw iły  sob ie  a m b it­
ne  z ad an ie  sze ro k ie j p o p u la ­
ry z a c j i n a jn o w sz y c h  z d o b y ­
czy  ag ro  i zo o tech n iczn y ch .

W ciągu  n a jb liż sz y c h  
dw óch  la t  zo stan ie  w y g łoszo ­
n y c h  na  te re n ie  w o j. g d a ń ­
sk iego  ok. 9 ty s . p o g ad an ek  
fach o w o  - ro ln icz y c h , w yśw ie  
tlo n y c h  będzie  p o n ad  2 ty s. 
film ów  fach o w y ch  w  p o łączę  
n iu  z in te re s u ją c y m i o d czy ­
ta m i. P rz e w id u je  się ró w n ież  
założen ie  600 p o le te k  p ro p a ­
gandow o - szk o len io w y ch , o r 
g an izac ję  w y c ieczek  chłopów  
in d y w id u a ln y c h  do zak ładów  
n a u k o w y ch  i p rz o d u ją c y ch  
spó łdzie ln i p ro d u k c y jn y c h  o- 
ra z  o tw a rc ie  w y staw  ro ln i­
c zy c h  w 5 p o w ia tach .

Î r )
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Produkcja
oto u wia

wytwarzanego
mechanicznie
/w  milionach peny

1958 19 49 1953

Mechaniczna produkcja obuwia — to ważna g a ­
łą ź  gospodarki narodowej, która zaspokaja bezpośred­
nio potrzeby społeczeństwa. Już w 1949 roku 2,5-krot 
nie zwiększyliśmy w porównaniu z latami przedwo­
jennymi produkcję obuwia wytwarzanego mechanicz­
nie dając 7,3 min. par. W roku 1953 wyprodukowaliś­
my już 20,-1 miliona par, tzy li ponad 7-krotnie więcej 
niż przed wojną.

W najbliższych dwóch latach produkcja obuwia 
skórzanego wzrośnie o 21 proc. Niebawem rozpocznie 
się budowa wielkiego kombinatu Nowotarskich Zakła­
dów Obuwia, które pozwolą nam nic tylko znacznie 
zwiększyć mechaniczną produkcję obuwia, ale także 
udoskonalić ją  i unowocześnić, nasycić rynek obuwiem 
tanim, trwałym, eleganckim, o różnych fasonach.
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Dobre zaopatrzenie
gospodarstwa domowego 
ułatwi pracę kobietom

Dwie i pół strony „bite­
go" pisma maszynowego za.i 
mował do niedawna wykaz 
braków w sklepach artyku­
łów gospodarstwa domowe­
go w województwie gdań-. 
skim. Wykaz ten liczył 150 
pozycji. Wkrótce jednak sta 
nie cię on nieaktualny. Kil 
kadziesiąt artykułów, któ­
rych brak poważnie dotych­
czas utrudniał kobietom pro 
wadzenie gospodarstwa do­
mowego, znajdzie się na ryn 
ku. Dostarczy ich „Arged“ z 
produkcji ubocznej.

Przemysł Wybrzeża, za­
równo kluczowy jak i miej 
stówy, przystąpiły już do 
produkcji różnorakiego sprzę 
tu domowego. Placówka „Ar 
gedu“ w Gdańsku podpisała 
już z licznymi zakładami 
produkcyjnymi umowy usta 
łające ceny, jakość i term i­
ny dostaw, z innymi zakła­
dami prowadzi jeszcze per­
traktacje.

Fabryka Maszyn i Odlew 
nia w Gniewie przygotowu­
je swego rodzaju niespo­
dziankę dla gospodyń do­
mów Będzie nią pomysło­
wy, a zarazem bardzo pro­
sty w konstrukcji i użyciu 
„kombajn" do krajania ja ­
rzyn. Stocznia im. Komuny 
Paryskiej dostarczy już w 
tym kw artale na rynek m. 
In. szufle do węgla, kije do 
szczotek, których przedtem 
nigdzie nie można było na­
być. Zakłady im. Swierczew 
skiego w Elblągu zaopatrzą 
trójmiasto w ruszty, trójno­
gi szewskie i nierdzewne 
scyzoryki o dwustronnych 
ostrzach. Morska Obsługa 
Radiowa Statków dostarczy I 
do sklepów „Argedu“ 1.000 j 
spirali do grzejników oraz 2 j 
tysiące anten pokojowych. I 
Poza tym MORS zawarł z j 
„Argedem“ umowę na dosta I 
wę • „radioli".

Zakłady Przemyślu Drzew 
nego produkują już balie, 
wiadra, faski itp. W pierw- i 
szym kw artale br. znacznie j 
polepszy się zaopatrzenie ; 
sklepów Wybrzeża w .n aczy ; 
nia kuchenne, zwłaszcza e- : 
małiowane. Ponad 15 tysię- j 
cy sztuk tych naczyń dostar j 
czą zakłady przemysłowe z ' 
innych województw w ra ­
mach dodatkowej produkcji.

Przemysł terenowy Wy­
brzeża, a zwłaszcza spół­
dzielczość pracy poszerzyły 
ostatnio poważnie asorty­
ment swej produkcji, zmniej 
szając przez to  w dużej mie 
rze wykaz braków, o którym  
na wstępie wspomnieliśmy. 
M. in. spółdzielnie metalowe 
dostarczą dla ludności Wy­
brzeża kubły do śmieci z pe 
dałem, dziadki do orzechów, 
bańki do nafty, rozety do 
rur dymnych, naczynia do 
gotowania ryb i szparagów, 
maszynki do . szatkowania ja 
rzyn, wyżymaczki typu „Ide 
al“, wagi sprężynowe . domo 
we, piekarniki, zwilżacze do 
prasowania bielizny, wiadra 
cynkowane, siekiery, patel­
nie, nożyce krawieckie itp.

Realizacja zawartych przez 
„Arged" z różnymi zakłada­
mi pracy umów zwiększy 
znacznie masę towarową na 
rynku. Zadaniem wydziałów 
przemysłowych rad narodo­
wych, „Argedu“ i związków 
branżowych jest obecnie do 
pilnowanie, by zaplanowana 
produkcja jak najszybciej 
zaczęła spływać na rynek." 
by lista braków wyczerpała 
się zupełnie. J .  O .

Wesoło rozpoczęły Nowy Rok

Zaplanowali  tylko
c za rn ą  pa&

Daremnie szukają ostatnio stawienie się z początkiem 
mieszkańcy trójm iasta w IV kw artału ub. roku na pro 
sklepach brązowej pasty do dukcję pasty brązowej do o- 
cbuwia. Wszędzie słyszą jed buwia i podłóg. Zakłady od- 
nakobrzmiącą odpowiedź: — mówiły jednak. „Możemy 
Jest tylko czarna. Brakuje produkować tylko to, co za- 
również żółtej pasty do po- planowaliśmy“ — odpowie- 
dłóg. działo kierownictwo zakla-

Gdzie leży przyczyna b ra- na propozycje „Arge-
ku tych artykułów? W biuro ^u“. 1 wyprodukowano zno-
kratycznym  planowaniu pro 
dukcji przez Chemiczne Za­
kłady Przemysłu Terenowe­
go w Oliwie, które pokrywa­
ją zapotrzebowanie trójm ia­
sta na te  pasty. Plan produk

wyprodukowano 
wu 5.000 kg czarnej pasty, 
na którą nie ma zapotrzebo­
wania na rynku i która za­
lega obecnie magazyny.

O zbiurokratyzowaniu ad­
m inistracji tych zakładów

cyjny zakładów na III kw ar świadczy wypowiedź kierów 
tal ub. roku przewidywał wy nika zbytu Chemicznych Za- 
produkowanie 2.000 kg pasty kładów Przemysłu Terenowe 
do podłóg „Mahoń“, 2.100 kg go ob. Grabowskiego. O- 
pąsty bezbarwnej do podłóg świadczył on mianowicie dy 
i 5.000 kg czarnej pasty do rektorowi handlowemu „Ar-
butów.

Ponieważ we wszystkich 
sklepach były duże remanen 
ty  czarnej pasty. „Arged“ za 
proponował zakładom prze-

Z wędrówek Dr a?qi

Poczekalnia sobie, 
a w s t a n e k  sofcie

P o czek a ln ia  tra m w a jo w a  na 
S togach , p rz y  F a b ry c e  P as­
m a n te r i i ,  u s taw io n a  zo sta ła  
p rzez  W PK G G  w zn aczn e j 
o d leg ło śc i od  p rz y s ta n k u  
tra m w a jo w e g o . S k u te k  je s t  
ta k i ,  że z a m ia s t p a saże ró w  
k o rz y s ta ją  z n ie j  ch u lig a n i, 
k tó rz y  w y b ili  ju ż  szyby .

D y re k c jo  W P K G G  — p o cze ­
k a ln ia  m u s i z n a jd o w a ć  się n a  
p rz y s ta n k u , trz e b a  ją  w ięc 
szybko  p rz en ie ść .

D R ZA ZG A

W i & 8 § * 5  O f i J s f u  i*  3
na ko re sp o nd e ncję

o «gospodarowaniu cdpa J r  mi
Centralny Urząd Gospodar następujące tematy: 1. Wska 

ki Materiałowej i Redakcja zywać istniejące w danym za 
„Głosu Pracy" ogłosiły wiel- kładzie pracy źródła surów­
ki konkurs z nagrodami na ców wtórnych. 2, Omawiać 
najlepszą korespondencję o sposoby ich wykorzystania w 
gospodarowaniu przemysło- zakładzie, lub poza nim. 3 
wymi surowcami wtórnymi Wskazywać na dotychczas 
w zakładach pracy. m arntijacc sic i nic wvkorzy

w , konkursie tym mogą stanc w zakładzie surowce 
wz.ąc udział pracownicy w tórne i podawać projekty 
wszystkich zakładów pracy, ich wykorzystania. 4. Poda- 
a szczególnie korespondenci wać projekty usprawnienia 
robotniczy i chłopscy wszyst organizacji zbiórki, segrega- 
kich pism. Korespondencje eji i przechowywania surow- 
powinny m. in. obejmować ców wtórnych w zakładach

pracy.
Korespondencje należy nad 

syłać do dnia 31 marca 1954
r. (decyduje data stempla 
pocztowego) do Redakcji 
„Głosu Pracy“, Warszawa, ul. 
Smolna 12, z dopiskiem na 
kopercie: „Konkurs na kores­
pondencję o gospodarowaniu 
surowcami w tórnym i“.

Za najlepiej opracowane 
korespondencje przyznane zo 
staną cenne nagrody, wśród 
których znajduje się:

40 nagród pieniężnych, 5 
radioodbiorników, 20 rowe­
rów, 3 aparaty  fotograficzne. 
30 pobytów na wczasach, 10 
patefonów, 10 teczek skórza­
nych 50 wiecznych piór i 852 
inne nagrody.

gedu“ ob. Sztolcenbergowi 
co następuję:

„Nie odbierzecie czarnej pa 
sty. to nie otrzymacie innej“-

Może jednak w sprawę tę 
wejrzy Wydział Handlu P re­
zydium WEN. Nam się bo­
wiem wydaje, że plan pro­
dukcji zakładów powinien 
być dostosowany do notrzeb 
rynku a nie do widzimisię 
ob. Grabowskiego i iego to­
warzyszy. W. W.

T E A T R Y
T e a tr  W ie lk i w  G d a ń sk u  — 

k o n c e r t  sy m fo n ic z n y  FFB. 
godz. 19.30.

T e a tr  D ra m a ty c z n y  w  G d y n i — 
..B a rb a rz y ń c y “ , godz. 19. 

T e a tr  K a m e ra ln y  w  Sopocie  — 
„ Z w a d y  m iło s n e “ , godz. 19.

Niezapomniane wrażenie wy­
warła na 19000 dzieci z woj 
gdańskiego noworoczna choinka j 
TPD, urządzona w szkole na 
Grahówku. W salach szkoły 
przygotowano dla dzieci ¿Miele 
niespodzianek. Każdy korytarz, 
każdą salę dużej szkoły prze­
kształcono w królestwo z baj­
ki.

Najweselsza zabawa odbywa 
la się co dzień w sali, gdzie pa 
tronował władca mórz Neptun 
Z sufitu zwisały tu sieci rybac 
kie, wśród których jaj żyły się 
światłem lampiony w kształcie 
ryb morskich.

W sąsiedniej sali na pokła­
dzie zaimprowizowanego statku 
dzieci przez cały dzień z zapa­
łem łowiły na wędki srebrne 
rybki. Z pokładu statku roz 
brzmiewat bezustannie beztro­
ski śmiech.

W du żej auli szkolnej przez 
wicie dni odbywał się bal dzie 
cięcy. Młodociani tancerze wy- 
hasali, sic zdrowo — długo nie 
zapomną choinki noworocznej

Na naszych zdjęciach widzi­
my: pierwsze od lewej — 
dzieci oglądają w sali Neptu­
na otrzymane przed chwilą fan 
tazyjne czapeczki, drugie — 
amatorzy-rybacy łowią srebrne 
rybki, trzecie — dzieci tucsolo 
tańczą w sali balowej.

Fot. Z. Kosy car z

KRONIKA DNIA
Węgierskie żarówki

. .A rg e d “ w  G d a ń sk u  o trz y m a ł 
w  ty c h  d n ia c h  t r a n s p o r t  40- i  60- 
w a to w y ch  ż a ró w e k  p ro d u k c ji  
w ę g ie rsk ie j. W * n a jb liż sz y c h  
d n ia c h  ż a ró w k i te  z n a jd ą  s ię  w 
sp rzed aży .

Utwory klasyków 
w programie koncertu 
Filharmonii Bałtyckiej

D ziś w  p ro g ra m ie  k o n c e r tu  
sy m fo n ic z n eg o  w  G d a ń sk u  o ra z  
w  so b o tę  w  G d y n i u s ły sz y m y  na  
s tę p u ją c e  u tw o ry  k la sy k ó w : sym  
fo n ię  E s -d u r  W olfganga  A m ad e ­
u sza  M o zarta , k o n c e r t  sk rz y p co -. 
w y  L. B e e th o v e n a  o ra z  u w e r­
tu rę  a k a d e m ic k ą  J a n a  B rah m sa . 
S o lis tą  k o n c e r tu  b ęd z ie  T ad eu sz  
W ro ń sk i. D y ry g u je  Z dzis ław  
B y tn a r .

K I N A
G D A Ń SK : „ I^ e n in g rad “  —

..B u rz a “ , godz. 16, 18, 20. ^„B aj­
k a “  w e W rzeszczu — „ E k sp re s  
M oskw a — O cean  S p o k o jn y “ , 
godz. 18. 20. „ Ś n ie ż k a “ , godz. 16, 
„Z M P -o w ie c “  w e W rzeszczu  — 
..A d m ira ł U szak o w “ , godz. 16, 18. 
20. „1 M a ja “  w  N ow ym  P o rc ie  
— „ K a s z ta n k a “ , godz. 17, 19,
„ D e lf in “  w  O liw ie  — „ P rz e ło m “ , 
I I  se r ia , godz. 16, 18, 20.

G D Y N IA : „ A tla n t ic “  — „Wi.os 
na w  M o sk w ie “ , godz. 15.30, 17.JO, 
19 30, „ G o p la n a “  — „N a odsiecz  
C a ry c y n a “ , godz. 16. 13, 20. „ W a r 
szaw a“  — „ K o to w sk i“ , godz. 16, 
13. 20, „ F a la “  na  G ra b ó w k u  — 
..W ie lk i o b y w a te l“ , I se r ia . godz. 
18, 20, „ P ro m ie ń “  w  C h y lo n i — 
„ T a jn e  a k ta  f irm y  S o lv a y “ , go ­
d z in a  17, 19, „ N e p tu n “  w  O rło ­
w ie  — „B o jo w n ik  w o ln o śc i“ , 
godz. 17, 19.

SO PO T : „ B a łty k “  — „P o d s tęp  
s w a tk i“ , godz. 15.30. 17 30, 19.30. 
„ P o lo n ia “  — „ D u b ro w sk i“ , godz. 
16, 18, 20.

U w aga: B ile ty  do  k in  t ró jm ia ­
s ta  „ O rb is“  s p rz e d a je  na  dw a 
dn i p rzed  sean sem  (ty lk o  n o r­
m alne).

Jak d łu go  je s z c z e ?
J a k  d ługo  je szcze  p ra c o w n icy  

G azow ni G d a ń sk ie j b ę d ą  czekać  
na  d o p ro w a d z en ie  łaźn i do  s ta n u  
u ży w aln o śc i, a b y  m og li po  p ra c y  
z n ie j k o rz y s tać ?  Ł aźn ia  od w ios 
ny  1953 ro k u  je s t  w  re m o n c ie . 
K ied y  ro b o ty  zo s ta n ą  zak o ń czo ­
n e  — n ie  w iadom o .

M ate u sz  K aczy ń sk i 
k o re s p o n d e n t

R A D I O

Ważniejsze audycje 
n a  dz ień  8 bm .

12.15 — „N a s w o jsk ą  n u tę “ . 
13.30 — K o n c e r t  so lis tó w . 14.10 — 
D la k l. I—II. 14.30 — D la m iło ś ­
n ik ó w  p ie śn i i m u zy k i. A u d y c ja  
s ło w n o -m u zy czn a  W ik to ra  Spo- 
d en k iew icza  p t. „D laczeg o  u ż y ­
w am y  w ło sk ich  w y ra z ó w  w  m u ­
zy ce “ . 15.00 — Ż u k o w sk i: K a n ­
ta ta .  15.10 — R ep o r ta ż  lite ra c k i 
17.03 — R ad io w y  k lu b  r a c jo n a ­
liza to ró w . 18.30 — A u d y c ja  oś­
w ia to w a . 18.55 •— F ra n c u s k ie  p ie ­
śn i lu d o w e . 19.30 — M u zy k a  i 
a k tu a ln o śc i. 20.00 — A u d y c ja  li­
te ra c k a . 21.50 — „Z  ży c ia  Z S R R “ 
23.20 — U tw o ry  B ach a  w  w yk . 
W a ld em a ra  M aciszew sk iego .

P ro g ra m  lo k a ln y . 6.16 — „Z 
k a żd y m  d n ie m “ . 6.20 — S p ó ł­
d z ie ln ia  p ro d u k c y jn a  p rzed  m i­
k ro fo n e m . 17.20 — A u d y c ja  d la 
k o b ie t  w  o p rać . S t. K ry ń s k ie j  — 
„W ięk sze  d z ieck o  — w ięk szy  k ło  
p o t“ . 17.25 — K w a d ra n s  p io sen ek  
h iszp a ń sk ic h . 17.40 — R ep o r ta ż  
l i te ra c k i C zesław a C ze rn iaw sk ie  
go  18.09 — C o d zien n y  p rzeg ląd  
w y d a rz eń .

Odpadki cennym źródłem surowca
Każda rodzina dąży do jak 

najbardziej racjonalnego wy 
korzystania wszystkiego, co 
znajduje się w gospodar­
stwie domowym. Jeżeli np. 
dziecku trzeba kupić fa rtu ­
szek, m atka najpierw  zasta 
nawia się, czy nie dałoby się 
zrobić go z jakichś resztek 
leżących bezużytecznie po 
szufladach, a pieniądze na 
niego przeznaczone wydać na 
zaspokojenie innych potrzeb, 
np. kupno bucików.

Tak samo wygląda spra­
wa w skali ogólnokrajowej. 
Oszczędność, jako czynnik 
sprzy.c.-jący rozwojowi pro­
dukcji, a tym samym coraz 
lepszemu zaspokojeniu po­
trzeb człowieka, musi być 
zrozum.ana i przestrzegana 
przez każdego obywatela, 
musi jak najszybciej stać się 
jedną z podstawowych i pow 
szechrhe obowiązujących me 
tod socjalistycznego gospo­
darowania. Szczególnie dzi­
siaj, kiedy przystępujemy do 
realizacji program u przys­
pieszenia wzrostu stopy ży­
ciowej naszego społeczeń­
stwa, nie wolno nam 
szczędzić wysiłków w w  !- 
ce o oszczędność.

Mimo coraz aktywniejsze­
go udziału mas pracujących 
w walce o jak  najoszczęd­
niejsze gospodarowanie cza­
sem, zasobami surowcowymi 
i urządzeniami produkcyjny 
mi, trzeba stwierdzić, że 
istnieją w dalszym ciągu re

zerwy i szerokie możliwości
oszczędzania.

Źródłem poważnych osz­
czędności może się stać ra ­
cjonalna gospodarka odpad­
kami. Weźmy chociażby ta ­
kie odpadki, jak złom, szrńa 
ty, stłuczka szklana, odpad­
ki poubojowe, celuloidowe, 
korkowe i inne, z którymi 
rpotykamy się na każdym 
kroku, ząrówno w zakładzie 
produkcyjnym, w domu, jak 
i na ulicy. Nie przedstaw ia­
ją  one zazwyczaj dla nas żad 
nej wartości. S tają się śmie 
ciem i jako takie w ędrują 
na zsypiska. Tymczasem są 
to d!a gospodarki narodowej 
bezpowrotnie utracone skar­
by. O tym jak  wiele traci­
my nie doceniając roli od­
padków świadczy najlepiej 
fakt, że z 1 miliona ton śrriie 
ci można wysortować prze­
ciętnie 20 tys. ton metali, 15 
tys. ton kości, 10 tys. ton 
szmat, tyle samo szkła, 30 
tys .ton papieru, 5 tys. tęn 
gumy i 10 tys. ton odpadków 
skóry. Ilości te stanowią za­
ledwie około 10 proc. całej 
masy śmieci, z reszty nato­
miast, gdyby ją  spalono, o- 
trzymanoby energię w ilości 
takiej, jaką może wytwo­
rzyć kilka dużych elektrow­
ni.

Ze szmat potrafim y odzys­
kać poważne ilości wełny, 
bawełny, lnu i barwników 
sprowadzanych z zagranicy. 
Przez zbieranie m akulatury

zaoszczędzamy dziesiątki he 
ktarów  lasu, z kości otrzy­
mujemy tak cenne artyku­
ły, jak gliceryna, stearyna, 
oleina, klej, nawóz sztuczny, 
węgiel kostny i inne artyku 
ły. W 1952 roku zaoszczędzi 
liśmy dzięki zaopati-zeniu 
hut szklą w stłuczkę około 
9 tys. ton sody kaleiftowej 
o wartości około 5 milionów 
złotych,

W każdym zakładzie pro­
dukcyjnym przy najbar­
dziej nawet oszczędnym go­
spodarowaniu powstają tzw. 
odpadki nieuchronne w po­
staci opiłków względnie ka­
wałków nie nadających się 
do dalszej przeróbki w da­
nym zakładzie. Często są to 
odpadki cennych metali ko­
lorowych i innych poszuki­
wanych surowców, które 
niszczone i bezpowrotnie 
tracone, w ędrują do śmieci.

W wypadku odpadków po­
ubojowych, gdy nie stosuje 
się skrupulatnego oddziela­
nia i natychmiastowego od­
syłania, pod właściwym adre 
sem np. gruczołów wewnętrz 
nego wydzielania, pozbawia 
się tym samym wielu chorych 
drogich i poszukiwanych wy 
ciągów hormonalnych, od 
których często zależy życie 
człowieka. A nic przecież 
łatwiejszego, jak  właśnie 
tam, gdzie powstają odpad­
ki, posegregować je i odesłać 
do właściwego ich wykorzy­
stania.

Rozwój naszego przemysłu 
chemicznego, nauki, osiągnie 
cia naszych instytutów ba­
dawczych ł laboratoriów 
przemysłowych wskazują 
nam coraz to nowe możli­
wości wykorzystania odpad­
ków, powstających w proce­
sie produkcyjnym.

Na przykład — uważane 
do niedawna za bezużytecz­
ne ługi pocelulozowe okaza­
ły się środkiem, z którego 
można otrzymać takie a rty ­
kuły, jak  wanilia, lignina I 
garbniki, tak poszukiwane 
przez nasz przemysł garbar­
ski. Gdyby wyzyskano po­
piół węglowy, powstający w 
siłowniach i wielkim prze­
myśle, to można by uzyskać 
z niego takie metale, jak ko­
balt, nikiel, ołów, molibden, 
chrom, cynk — w ilości do­
chodzącej do kilkuset ton, 
a srebra, złota i platyny — 
po kilkaset kilogramów. Każ 
da tona odzyskanego m eta­
lu, wełny, szkła — to lepsze 
zaopatrzenia przemysłu w 
surowiec i ludzi — w po­
trzebne artykuły.

Jeżeli chodzi o odpadki 
powstające w gospodarstwie 
domowym, najważniejszą 
trudnością, jak ą  należałoby 
pokonać, jest należyte zor­
ganizowanie zbiórki. Sprawa 
jest prosta, należy rzucać 
szmaty do szmat, kości do 
kości itd. Jest to o tyle ła ­
twe — szczególnie w mias­
tach — że MPOM m ają obo­

wiązek dostarczyć potrzebne 
ilości blaszanych skrzyń, kto 
re, zaopatrzone w odpowied 
nie napisy, powinny ostatec?, 
nie położyć kres marnotraw 
stwu cennych surowców.

Należyte zrozumienie 
wśród społeczeństwa roli i 
znaczenia odpadków dla go­
spodarki narodowej powin­
no pobudzić inicjatywę twór 
czą mas pracujących, powin 
no przyczynić się do pogłę­
bienia systemu oszczędno­
ściowego, powinno zrodzić 
wynalazczość wskazującą no 
we sposoby wykorzystania 
odpadków i ich odpowied­
niego zbierania.

Zanim wyrzucimy do 
śmietnika, zanim spalimy wa 
łające się po kątach bezuży­
teczna drobiazgi, zastanówmy 
się, czy nie można by z nich 
czegoś zrobić, zastanówmy 
się, czy nie stanowią one po 
trzebnego i poszukiwanego 
przez nasz przemysł surow ­
ca, a wnioski i uwagi, jakie 
nam  się nasuną, mogą oka­
zać się cennym udziałem w 
pokonaniu wielu trudności 
surowcowych. Nie wolne 
nam  sprowadzać z zagranicy 
tych surowców, które może­
my znaleźć u siebie w k ra ­
ju, nie wolno nam m arno­
wać i zaprzepaszczać tego, 
co może przyczynić się cho­
ciażby w najmniejszym stop 
niu do przyspieszania wzro­
stu  dobrobytu naszego naro 
cm. T. Plóciński

Czołowi pięściarze LZS woj. gdańskiego
w a l c z ą  d z i ś  w  M a l b o r k u  

o t y t u ł y  m i s t r z ó w
Dziś o godż. 16 w sali Spójni w Malborku rozpoczy 

nają się indywidualne mistrzostwa boksersHe wsi woj. 
gdańskiego. Turniej, do którego zgłosiło się ok. 80 naj­
lepszych pięściarzy wiejskich ze wszystkich powiatów, 
trw ać będzie przez 3 dni do niedzieli włącznie.

u b ieg ły m , k ie d y  to sze re g  p rzo ­
d u ją c y c h  lu d o w y ch  zespołów  
sp o rto w y c h  o trz y m a ło  s p rz ę t  i 
pom oc in s tru k to r s k ą .

N a w y n ik i n ie  trz e b a  b y ło  d łu ­
go czek ać . M łodzież  m asow o  za­
czę ła  u p ra w ia ć  boks, a częste  
s p o tk a n ia  m ięd zy  poszczegó lny ­
m i zesp o łam i ja k  ró w n ież  m i­
s trz o s tw a  w o j. g d a ń sk ie g o  po ­
zw o liły  w y ło n ić  w ie lu  u ta le n to ­
w an y ch  zaw o d n ik ó w . Do n a jle p ­
szych  z n ich  zaliczyć  należy  
dziś F o rm elę  (W ejh e ro w o ) i B ur 
n ick ieg o  z Osowe;},- k tó rz y  luż 
dziś z po w o d zen iem  m ogą ry w a ­
lizow ać z p ię śc ia rz a m i k la sy  w o­
jew ó d zk ie j

W tym roku rozwój boksu 
wiejskiego zapowiada się 
jeszcze lepiej. Świadczy o 
tym aktywna działalność Ra 
dy Okręgowej LZS, która już 
na początku stycznia br. za-

Najliczniej reprezentowane 
będą powiaty starogardzki 
i wejherowski, które wysta­
w iają zawodników we wszy­
stkich 10 wagach.

Mistrzostwa te będą stano­
wiły jednocześnie eliminację 
przed ustaleniem reprezenta 
eji Gdańska na mecz z Ol­
sztynem, który odbędzie się 
również w Malborku dnia 24 
bm. Spotkanie z Olsztynem 
zapoczątkuje bowiem roz­
grywki międzywojewódzkie 
o drużynowe mistrzostwo 
wsi polskiej. Okręg gdański 
walczyć będzie w grupie, w 
które,j oprócz Olsztyna znaj­
dą się również reprezentacje 
Białegostoku i Koszalina. 
Najlepsza z tych drużyn wej 
dzie do puli finałowej skła­
dającej się z 4 drużyn.

Ażeby jak najlepiej przy­
gotować pięściarzy gdań­
skich do tych ciężkich zma­
gań, Rada Okręgowa ZS LZS 
organizuje natychm iast po 
zakończeniu mistrzostw wo­
jewódzkich, specjalny obóz 
kondycyjno-szkoleniowy w 
Malborku, na którym zosta­
nie zgrupowanych 20 najbar­
dziej wybijających się pięś­
ciarzy. Wszyscy ci kandydaci 
do reprezentacji trenować 
będą pod kierunkiem instruk 
tora Ludzińskiego.

* * *
T a k  d uża  liczba  zg łoszonych  

zaw o d n ik ó w  do  m is trz o s tw  w o ­
je w ó d zk ich  LZ S św iad czy  n a j ­
lep ie j o  s ta ły m  w zro śc ie  z a in te ­
re so w a n ia  tą  d z ied z in ą  s p o r tu  
w ś tó d  m ło d z ieży  w ie jsk ie j. Wi­
dać, że p raca  R ad y  O k ręg o w ej 
LZS n a d  sp o p u la ry zo w a n ie m  
b o k su  na w si d a je  d o b re  w y n ik i.

J eszcze  p rzed  d w o m a l? ‘y  
p ię śc ia rs tw o  na w si g d a ń sk ie j 
s łab o  s ię  ro zw ija ło , g dyż  w ię k ­
szość L Z S  n ie  p o s iad a ło  sw o ich  
w ł a s n y c h  s e k c j i  b o k s e r s k i c h  o r a z  
Drak b y ło  sp rz ę tu  i in s t ru k to ­
rów . Ż yw sze z a in te re s o w a n ie  
b o k sem  zaczę ła  p rz e ja w ia ć  m ło­
dzież  w ie jsk a  d o p ie ro  w  ro k u

łożyia 5 nowych sekcji bok­
serskich realizując w ten spo 
sób swoje zobowiązanie pod­
jęte dla uczczenia II Zjazdu 
Partii.

Utworzona została sekcja 
wojewódzka w Osowej, do
której należeć będą wszyscy 
czołowi pięściarze LZS woj. 
gdańskiego oraz sekcja w 
Luzinie, w Sierakowicach, 
Owidzu i Pelplinie. Trzy z 
nowozałożonych sekcji już 
rozpoczęły pracę.

W Osowej trenuje około 40 
pięściarzy, w Luzinie — 30 
i w Sierakowicach — 50

Każda z tj-ch sekcji zaojr-r 
trzona została w sprzęt skla 
dający się z 12 par rękawic, 
25 kompletów sportowych 
wraz z tram pkami oraz w 
worki treningowe, gruszki, 
przyrządy gimnastyczne itp.

T e n is  s to io w y

Dwie drużyny gdańskie
startują iv mistrzostwach Polski
30 drużyn podzielonych na 

6 grup walczyć będzie w 
dniach od 8 — 10 bm. o dru 
żynowe mistrzostwo Polski w 
tenisie stołowym. Okręg 
gdański reprezentują dwa ze

Hokeiści Górnika
zwyciężają

Dynamo W eisswasser
W międzynarodowym me­

czu hokejowym rozegranym 
w Stalinogrodzie, reprezen­
tacja ZS Górnik pokonała 
drużynę NRD Dynamo Weiss 
wasser 4:3 (2:0, 2:1, 0:2).

Zwycięstwo Górników było 
w pełni zasłużone i mogło 
być znacznie wyższe, gdyby 
drużyna gospodarzy wykorzy 
stała przynajmniej . połowę 
dogodnych okazji do strze­
lania bramek. Polacy z miej 
sca narzucili bardzo ostre 
tempo, spychając przeciwni­
ka do defensywy.

spoiy: BUDOWŁ.-M
(Gdańsk) i START (Gdynia)
Mistrzowska drużyna Wy­
brzeża Budowlanych startu ­
je w Szczecinie, gdzie zmie­
rzy się z drużynami Bydgosz 
czy II. Szczecina I i Koszali­
na I. Zespół gdański sta rtu ­
je w składzie: Meklenburg, 
Mikołajczyk i Lewandowski 

Drugi zespół Wybrzeża — 
| S tart (Gdynia) wyjeżdża do 
| Bydgoszczy, gdzie spotka się 

z Warszawa I, Olsztynem I, 
Poznaniem II i Bydgoszczą I. 
Gdyński S tart reprezentują- 
Orlikowski, Łokieć. Klein- 
sehmidt. Gruba i Blok.

Liga hokejowa
6 bm , o d b y ła  s ię  d ru g a  k o le jk a  

s p o tk ań  I  ru n d y  L ig i h o k e jo w ej. 
W g ru p ie  A A ZS (S ta lin o g ró d ) 
o o k o n a ł B u d o w la n y c h  (Opole.) 
6:4 (3:2, 1:6, 2:2), a K o le ja rz  T o- 

! ru ń ) zw y c ięży ł W łó k n ia rza  (Łódź) 
18:1 (3:0, 3:0. 2:1). T rze c i m ecz  
j w  t e j  g ru p ie  G w ard ia  (B yd- 
! goszcz) — C W K S n ie  o d b y ł się. 
' W g ru p ie  B O gn iw o  (C ieszyn) 
i p rz e g ra ło  ze  S p ó jn ią  (N ow y 
'T a r g )  3:4 (1:2. 1:0, 1:2).

W środę w hali sportowej 
we Wrzeszczu bokserzy Kole­
jarza wysolco pokonali Stal Ła­
będy. W ramach tego meczu—  

wspaniały poziom zademonstro­
wał w wadze piórkowej Socze- 
wiński (po lewej), który poko­
nał na punkty Galwasn (Stal).

Fot. Staszkiewicz

Dobre wyniki
łyżwiarzy Elbląga
6 1 :  na  lo d o w isk u  S ta li w  

E lbląg  . o d b y ły  siej zaw ody  k la ­
s y f ik a c y jn e  w je ż d z ie  sz y b k ie j 
na  lodz ie  z u d z ia łem  z aw o d n i­
ków  S ta li i W łó k n ia rza . W r a ­
m ach  ty c h  zaw odów  zd o b y to  5 
k la s  sp o rto w y c h  II s to p n ia , 
6 k la s  III s to p n ia , 1 k la sę  m ło ­
dz ieżow ą.

W śród k o b ie t n a jle p ie j  w y p a ­
dła M a jc h e r  (S tal), k tó ra  w y ­
g ra ła  b ieg  na 500 m w czasie  59.6 
i 1000 m w czasie  2:11.0. W śród 
m ężczyzn  tr iu m fo w a li:  K. K a l­
b a rc zy k  t P o łeć . P ie rw sz y  w y ­
g ra ł  b ieg  na 500 m  w  czasie  51.6. 
a d ru g i b ieg  na  5000 m  w  czasie  
10: 12.2.

* + *
R o ze g ra n e  w  E lb ląg u  s p o tk an ie  

h o k e jo w e  o m is trz o s tw o  k la sy  
w o jew ó d zk ie j m ięd zy  K o le ja ­
rzem  (T czew ) i S ta lą  (E lb l ig) 
zak o ń czy ło  s ie  zw y c ię s tw em  d n i  
ż y n y  T czew a w  s to su n k u  14:0 
(4:0, 4:0, 6:0). N a jlep szy m  zaw o d ­
n ik ie m  d ru ż y n y  tc zew sk ie j by ł 
zn an y  p iłk a rz  g d a ń sk ic h  B u d o ­
w la n y ch  C zu h a ła , k tó ry  sam  
s trz e l ił  6 b ra m e k . W d ru ż y n ie  
g o sp o d a rzy  w y ró ż n ić  n a le ży  Ła- 
z a rk a .

1954 r.

Wysoko wy kwalifikowanych stolarzy oraz 
spawacza autogenicznpgo zatrudnią ód 
zaraz ZSLS Wrzeszcz-Lotnisko. W arunki 
płacy do omówienia na miejscu. . 124-G

1 starszego księgowego (zast. gł. księgowe­
go), 1 inżyniera budowlanego ze znajo­
mością robót morskich przyjm ie od zaraz 
Spółdzielnia Pracy Robót Morskich i Dro­
gowych im. L. Waryńskiego w Gdyni, ul.
Migały n r  26/28. W arunki płacy wg ukła­
du zbiorowego w budownictwie. Reflektu­
jem y tylko na siły wykwalifikowane. 44-K

Kierownika świetlicy z kwalifikacjam i za- 
au d n i od zaraz Technikum Morskie (daw­
na Szkoła Morska), Gdynia. Czerw. Kosy- .
nierów 83. 55-K II n 10S7.C ni a nrońnR

Sprostowanie
Egzaminy na uprawnienia budowla 

odbędą się w dniu 18 stycznia 1954 roi 
a nie 19, jak to jest ogłoszone w 
Wybrzeża“ nr 3 (2237) z dnia 5 styczi

R zem ieś ln icza  S p ó łd z ie l­
n ia  P ra c y  K om in iarzs-
w  G d a ń sk u  » W rzeszczu
u n ie w a ż n ia  z ag u b io n e  2 
t irm o w e  b lo c z k i in k a s o ­
w e : w g  n u m e ró w  108451 
— 108500 i 109901—109950. 
w y d a n e  w  re jo n ie  N ow y 
D w ó r G d a ń sk i. 57-K

Inżyniera mechanika lub technika z długo 
letnią praktyką na stanowisko głównego 
m echanika poszukuje się. Reflektujemy 
na siły wysokokwalifikowane. Podania z 
życiorysem składać w dziale kadr w Gdyń 
skiej Stoczni Remontowej, Gdynia, ulica 
Waszyngtona 1. 56-K

K U RSY  m aszy n o p isan ia , 
s te n o g ra f ii ,  s e k re ta r ia c -  
k ie  w  G d a ń sk u  i w  
G d y n i. Z ap isy  w e 
W rzeszczu , G ru n w a ld z ­
k a  76 ró g  R u tk o w sk ieg o , 
w  G d y n i. A b ra h a m a  3. 
tel. 46-94. co d zien n ie .

2299-K

jurlLNASOW I A dam ow i, 
G d ań sk , K a r tu s k a  73, 
sk rad z io n o  d o w ó d  oso- 
b*sty, p rz e p u s tk ę  s ta lą  
Stoczni P ó łn o c n e j, legi 
tymację s łu żb o w ą , legi­
tymacje zw . zaw . 138-G

T IS Z L E R  E d w ard . S k a r  
szew y , Sw . .Tana 10. zgu 
b ił  p rz e p u s tk ę  S to czn i 
G d a ń sk ie j, 132-G

ZG U B IO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isk o  
K o sio ro w sk i B en iam in , 
zam . K w id zy n , K ośc iusz  
k i  12. 57-P
ZG U B IO N O  d o w ó d  oso ­
b is ty  n r  BCW  343443 n a  
n a zw isk o  G o łąb  P io tr ,  
gm . C ew ice, pow  L ę­
b o rk . 5S-P
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